
Cena egz. 2 0 groszy. Nakład 4 0 0 0 0 egzemplarzy. Dziś 1 2 stron.

DZIENNIK BYDGOSKI
Wychoclzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Do ,,Dziennika" dołącza się co tydzień ,,TYGODNIK SPORTOWY".
Redakcja otwarta od godziny 8 -12 przed południem i od 5—6 po południu.

Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11-12 przed południem.
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.

Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.
Filje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5 — w Toruniu, ul. Mostowa 17

w Grudziądzu, ul. Groblowa 5.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie,
9.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł. miesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., za granicę 9.65 zł. miesięcznie.
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,
a abonenci niemają prawa do odszkodowania.

Telefony: Redakcja 326, Naczelny redaktor 316, Administracja 315, Buchalteria 1374. - Filje: Bydgoszcz 1299, 699, ToruA 800, Grudziądz 294.

Numer 250. BYDGOSZCZ, czwartek dnia 29 października 1931 r. Rok XXV.

osKarżonych o... zamach stanu.
Sensacyjne zeznanie oskarżonego Libermana.

Drugi dzień procesu brzeskiego.
(O d własnego korespondenta ,,D zien nika Bydgoskiego).

Proces sie rozpoczyna!

Widok sali sądowej w chwili otwarcia rozprawy. Pierwsze 3 ławy zajmują obroń
cy, dwie ostatnie oskarżeni,

Przed rozprawa. J
Warszawa, 27. 10. Mamy przed sobą

drugi dzień procesu. Rozpoczęcie roz
prawy, wyznaczono na godz. 10 rano.

Mimo, że jest dopiero 9,30, oskarżeni

już zajmują swoje miejsca. Choć za
płacili po 10.000 zł kaucji za swoją wol
ność — spieszą się na ławę oskarżo
nych.

Adw. Dąbrowski tak mówił wobec są
du: oskarżeni i obrona nie kierują się
chęcią unikania procesu. Oskarżeni pra
gną po tem, co przeszli (a więc po Brze
ściu — red.) stanąć przed forum sądo-
wem.

Sala rozpraw w połowie świeci pust
kam i. Choć w b. ograniczonej liczbie
rozdano dla publiczności karty wstępu,
jednak wielu ,,szczęśliwych posiadaczy"
tych kart, nie przyszła. Są to przeważnie
dygnitarze państwowi z różnych resor
tów. Wszędzie panuje wzorowy porzą
dek. Safn p. Lisowski, nacz. wydz. bez
pieczeństwa wydawał rozkazy policji.
Stoły prasowe — oblepione. Wśród nieb

uwija się manjak niej. Wilski, podają-
cy się za samego króla Zygmunta. Nikt
nie jest w stanie wyrugować go z law

prasowych.
Protokulanta Leisermana już niema

przy prezydjum. Sędziowie snać zrozu
m ieli słuszność stanowiska obrony, że

policjant nie może być protokulantem.

, , Dyktatura runie pod naporem t i ł

moralnych, wydobytych z narodu ".
Z ll-s tu oskarżonych pierwszy otrzy

mał głos Liberman. Oskarżony poseł
Liberman w tych słowach rozpoczyna
swe przemówienie:

— ,,Nie jest prawdą — mówi — że

przygotowywałem zamach, że przygoto
wywałem rewolucje, że chciałem obalić

rząd marsz. Piłsudskiego drogą zama,
chu. Chciałem i chcę ten rząd obalić

drogą parlamentarną. Zdawałem sobie
dokładnie sprawę z tego, że ostatnie sło
wo w tej walce z rządem ma Prezydent
Rzeczypospolitej, więc chciałem ten

rząd obalić drogą rozpisania wyborów.
— W akcie oskarżenia jest mowa o

spisku. PPS. w działalności swej liczy
przedewszystkiem na masy. Realizować
cele nasze chcemy jedynie drogą uświa
damiania mas. Rewolucja jest to ruch

spontaniczny. Drogą spisku wywołać
jej w żaden sposób nie można. Zdajemy
sobie dokładnie z tego sprawę, że jest
ona możliwa jedynie wtedy, gdy doj
rzeją należycie wypadki i rozwój sił.

— Oskarżenie mówi dalej, żeśmy or
ganizowali spisek. Rewolucja i spisek
są to dwie sprzeczności. Przecie rewo
lucję robią masy, spisek zaś wymaga
podstępu, gwałtu, konspiracji. Drogą
spisku działają tvlko jednostki, jeśli
pragną zagarnąć władzę. Lud i jego ma
sy nigdy nie działają drogą spisków.

— Śmieszną byłoby rzeczą, gdyby P.
P. S. chciała oddziaływać drogą kon
spiracji czy bojówek.

Do takiego sposobu działania nie mie
liśmy najmniejszego powodu, gdyż opo
zycja miała w Sejmie większość. Lud
ność, prawo i opinja były za nami.

Czy jeżyk marsz. Piłsudskiego
b ył jeżykiem aniołów?

— Oskarżenie mówi dalej, że wtedy
dopiero zerwaliśmy z popieraniem rzą
du marsz. Piłsudskiego, gdy nastąpił
rozbrat między metodami marsz. Piłsud
skiego z naszemi. Według aktu os.kar-
żenia język nasz był językiem ludzi

nikczemnych, nikczemnemi też były na
sze metody. Natomiast język marsz.

Piłsudskiego był według tego rozumo
wania językiem aniołów. Przyjrzyjmy
się jednak jak te metody wygląda'ły w

rzeczywistości.

Wybory ło droga teroru,
korupcji i oszustw".

— Zebrał się nowy Sejm. Jaką dro-;
gą przyszedł ten nowy Sejm do władzy?
Wybory (1928) odbyły się drogą teroru,
korupcji i oszustw, jak głosi specjalne
sprawozdanie złożone w sprawie wybo
rów w komisji administracyjnej Sejmu.
A jednak opozycja zdobyła większość.
Parlamentarnie więc rząd był w na-

szem ręku. Jak zachowaliśmy się wobec

tego rządu? Przedewszystkiem uchwa
liliśmy prowizorjum budżetowe, uchwa
liliśmy kredyty w sumie 93 miljonów na

inwestycje. Uchwaliliśmy wreszcie bud
żet w czasie o miesiąc szybszym, aniżeli
to jest przewidywane. Mimo to jednak
Sejm został zamknięty.

— Nastąpiła druga sesja Sejmu, jf. \

sienna. Na niej to wyszło na jaw, ?'r.

rząd wydał bez jakiejkolwiek uchwa^.,

566 miljonów złotych. Sejm musiał wo
bec tego coś uczynić, co wypadało mu

z urzędu, co było nakazem jego sumie
nia. M usiał zapytać o legalizację tych
wydatków. Na zapytanie w tej sprawie
ciągle nam odpowiadano, że p. marsz.

Piłsudski jest chory i proszono, aby go
oszczędzać i nie robić mu przykrości.
To też ten ,,bity Sejm" czekał i zadawa
lał się obiecankami.

— Musiano w tych warunkach dojść
do rozwiązania konfliktu, do sprawy
Trybunału Stanu. Jednakowoż podczas
tego procesu mówiono o wszystkiem tyl
ko nie o sprawie owych 8 miljonów u-

żytych na fundusz dyspozycyjny.

,,Na Sejm czyha spisek - gwałt".
Po procesie przed Trybunałem Stanu

otrzymaliśmy zaproszenie, aby zejść się
prywatnie z premjerem i p. marsz. Pił
sudskim. Wtedy dopiero ujawniło się
poraź pierwszy ścisłe porozumienie
stronnictw opozycji. Uchwaliły one je
dnogłośną n a to zaproszenie odpowiedź.
Jeśli rząd chce mówić o sprawach pań
stwowych, niech zwoła Sejm. Na kon-

wentykle w żadnym razie nie przycho
dzimy.

— Później zwołano Sejm; sądziliśmy,
że po to, aby mówić na niem o kryzy
sie, o klęsce gospodarczej, jaka czeka

państwo, o potrzebach ludności. Było to

30 października 1929 r. Ja osobiście nie

mogłem dostać się do sali sejmowej, bo

drzwi były zatarasowane przez liczną
grupę oficerów, których według moich

obliczeń było stu kilkudziesięciu.
— Zajście zlikwidowane zostało dzię

ki mężnej postawie ówczesnego mar
szałka Sejmu. Zrozumieliśmy, że na

Sejm czycha spisek-gwałt. Zrozumie
liśmy, że idzie walka nietylko o prawa,
ale o życie.

. Ja byłem ostrzegany 31 października
przez poważnych ludzi z obozu rządo
wego, żebym nie przychodził do Sejmu
w tym dniu, ponieważ życiu memu za
graża niebezpieczeństwo.

— Jeśli jest mowa o składzie rewol
werów w Sejmie, to powiem, że nada/*
remnie szukałem dla siebie broni, bo
chciałem drogo sprzedać życie. Zaraz

więc pierwszego dnia sesji odbyły się
manewry wojskowe na terenie Sejmu.
Potem przyszło obalenie rządu, który,
tak spokojnie przypatrywał się wypad
kom w Sejmie. 6 grudnia ustąpił rząd,
Świtalskiego.

Prokurator oskarża!

Zdjęcie nasze przedstawia chwilę, gdy prokurator Grabowski (stoi w środku za

pulpitem) wnosi oskarżenie. Na lewo od niego siedzi wiceprokurator Rauze. Po le
wej stronie lawy dziennikarskie. Przeważają w nich typy żydowskie.



Widok gmachu sądowego przy ul. Miodowej.

Tąfc wygląda gnaąeb sądu okręgowego, w którym tPęzy.sjg proces brzeski. Pałac
ten wybudował w r. 182p generał Michał Pac. Ródzipa ta wogółe posiadała jakąś
słabość do ,,monumentalnych" budowli, bo j jego przodkowie odznaczali się w bu
downictwie, choć mało posiadali smaku architektonicznego, tak że w Polsce utarło

się przysłowie: w a rt Pac paląca a pałac Paca. Nie odnosi się ono w żądnym razje
do wspomnianego Michała Paca, gdyż j'est starszej daty i spotykamy się z nipi już

w pamiętnikach Ki(owirza.

8tr.3.

Historje trzech dekretów.
Sytuacją była fatalnie podobna do

Wypadków na III moście, gdzie dykta
tor czekał ze swemi oddziałami chwili,
by uderzyć na pz*ezydenta. J tu w przed
sionku sejmowym tak samo czekano...

Gdy przyszedł rząd Bartla, opozycją
w zięła na siebie pracę nad budżetem.

Sanacja uchyliła się od wszelkich prac,
widocznie dlatego, że p. Bartę! jest kąr
pifanern, ą nie pułkownikiem. Praco
waliśmy dzień i noc nad budżetem. U
dołu była nędza, a m y nie chcieliśmy
iść do rewolucji, do spisku.

Sędzia Leszczyński.

— Gdy rząd p. Bartla ustąpił, przy
szedł rząd marsz. Szymańskiego. Z-wró
cił się najpierw do opozycji z zapyta
niem , jaki będzie stosunek opozycji do

nowego rządu, jakie są plany opozycji?
I opozycja ten ,,rewolucyjny Centro
lew" — ta komisja, z której rozchodziły
się wszelkie sprężyny rewolucyjne ze*
brała się i uchwaliła złożyć deklarację,
Że niczego nie wymaga, jak tylko zmia
ny systemu rządzenia i ustalenia zasa
dy, że rewizja Konstytucji odbędzie się
tylko w drodze legalnej; dalej uniezale
żnienia sądownictwa, administracji
państw'owej i wojska z pod w'pływów
jakichkolwiek, wstrzymania subsydjów
na cele partyjne wreszcie zwalczania

kryzysu.

Sfery miarodajne przyszły do porząd
ku dziennego nad postulatami i został

mianowany inny rząd, p. Sławka, który
wobec wzmagającego się kryzysu i bez
robocia zachówał się bezczynnie. Wtedy
postanowiliśmy się zwrócić do p. Pre
zydenta i żądać zwołania sesji nadzwy
czajnej.

-

' -To- co się potem stało, było rozpacz
liwie bolesnem i mogło zachwiać w każ
dym bezstronnym człow'ieku wiarę i na
dzieję w ,,tam h a górze".

Sejm otwarty został i sesja została od
roczona na dni 30. A później po mie
siącu dekretem zamknięto sesję, która

Sję wcale nie rozpoczęła. Ogarnęło nas

wszystkich przerażenie.
— Postanowiliśmy powołać Ind na

ulicę. Tak jest, ale ty lk o nie trzeba te
go zrowdeó tak. jak to podaje akt
Oskarżenia.

* *

W tej cbwilj osk. Liberman zmęczo
ny półtoragodzjnnem przemówieniem

Sędzia Rykaczewski,

prosi sąd o małą przerwę, CO ąfę też i

stało. Liherman jest bardzo wzruszony.

Wszyscy czujemy, że będzie mówił o

sprawach bardzo bolesnych i że się nie

zatrzyma przed bramami więzienia w

Brześciu.

Po -3 minutach przerwy sąd znowu

wchodzi na salę i powtórnie udziela

głosu oskarżonemu.

Po dekreeie zwołują
cym i zamykającym Sejm w dniu 23
m aja 1930 r. nastąpił drugi dekret dnia

2Q czerwca tegoż roku.- Zanim upłynął
te m ia zwołania. Sejmu* Lzuowm , sam-

~'*r *

knięto sesję, która się wcale nie odbyła.
I widzieliśmy przewrót w sytuacji, Eg-

Wiceprokurator Grabowski.

zekutywa państwowa weszła na drogę
nąwskroś antykonstytucyjna.

Po tych 3,eh dekretach ogarnęło nas

przerażenie. Widzieliśmy, że nieprze
strzeganie prawa ~ to nową niewola de
mokracji. Na ,,fibrze1' nie znaleźliśmy
dla siebie ostoji, rola nasza parlamen
tarna się skończyła, Postanowiliśmy
zwrócić się do narodu, do wyborców i

opowiedzieć -

, dlaczego nasza rola
skończona. I stąd powstała myśl zwoła
nia Kongresu Krakowskiego.

Tam , w Kra-kowie, powiedzieliśmy, Że
Prezydent Rzeczypospolitej niepomny
jest przysięgi i żądaliśmy jego ustąpie
nia. Prasa rządowa starała się wmówić
w społeczeństwo, że Prezydent jest nie
jako monarcha. Tymczasem Prezydent
pochodzi z wyboru, z woli wyborców', a

me z Bożej łaski i nie z urodzenia. Jest
on pierwszym obywatelem Państw'a. Je
żeli zaistnieje fakt, pogw'ałcenia Kon
stytucji, mamy prawo żądać jego ustą
pienia.

W chw'ili, gdy Liberman zaczął mó
w'ić o nurtujących prądach monarehi-

stycznych - - przew'odniczący zwraca

uwagę osk. Łibermanowi, aby się trzy
mał ram oskarżenia.

Przed bramami Brześcia.

Rozpisano nowe wybory. To, cośmy
chcieli, stało się. Cała, ,,wściekła rewo
lucja''' rzuciła się do wyborów. Przez

dziesięć dni pracowałem w pocie czoła
ńad stworzeniem wielkiego bloku demo
kracji, aby wyjść z wyborów zwycięsko.
Jąkaż to rewolucja! A potem 9 w-rze

śnią...
Nastąpiła straszna noc (moment are

sztowania i w'ywiezienia do Brześcia
Redakcja). Mówić o tej nocy w Polsce
nie możną. Oskarżyciel wspomniał o

strasznym wypadku zabójstwa politycz-

Osk. poseł Adolf SawickL

nęgo w' Częstochowie w' tamtejszej Ka
sie Chorych. Odpowiedzialność za to

'zrzuca się na pasze barki. Oskarżyciel
W'ołał jakby z ironją i z pewnym tryum
fem ,,Chcecie puścić te wypadki w nie
pamięć - ale my je przypomnimy!*

Tak, chcę z całej duszy pogrążyć w

niebycie, w niepamięć zabójstwo Iio-

strzewskiego w Częstochowie i in n e za
bójstwa głośne w Polsce od r. 1926. Za
pomnieć o tych kilkuset żołnierzach,
którzy nie wiedzieli poco padli na uli
cach Warszawy. PPS. nie chciała rozle
w'u krwi.

(Dlaczego przyłączyła się w' takim ra 
zie do rew'olucji majowej, podczas Któ
rej czerwoni bojowcy strzelali nawet z

dachów do w'ojsk, wiernych obalonemu

rządowi ? -— Redakcja),

Proces brzeski gotówsię Po
ciągnąć do połowy- grudnia.

Warszawa, 28. 10, (Teł. . wj.) Proces

brzeski ma potrw-ać 6 tygodni. Zwraca

się uw'agę na to, że b. poseł Thogut o-

trzymał wezw-anie do sądu ńa dzień 26

listopada. Przewód sądowy zamknięty
zostanie najprawdopodobniej i grudnia.
Łącznie z przemówieniami stron proces

ten może potrwać do połowy grudnia.

Dotychczas wygrana 4 do t. - Wielka kląska Eahurzystów,
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 28. 10. Według doniesień z Lon
dynu zwycięstw'o wyborcze konserwaty
stów nastąpiło na całej linji przy jedno
czesnej, całkow'itej klęsce angielskich
socjalistów Labour Party. Jakkolwiek
ostateczne rezultaty wyborcze znane

będą dopiero dziś w południe, to jednak
według dotychczasowych zestawień do

godziny 2-ej w nocy wyniki liczbowe

przedstawiają się następująco:
Konserwatyści 155 mandatów.
Narodow'a partja robotnicza Mae Do

nalda — 1 mandat.

Nacjonaliści liberalni (Simoniści) —

11 mandatów.
Liberali Samuela - 13 mandatów,
Niezależni liberali Lloyd George'a —

2 mandaty.
Ląbour Party — 14 mandatów.
Z tej liczby około 68 postów zostało

już poprzednio w'ybranych przed samym
aktem wyborczym,- albow'iem nie mieli

kontrkandydatów. Konserwatyści do

tej pory zyskali 63 mandatów, nie stra
cili żadnego. Liberali zyskali 6 manda
tów o strącili 2. Opozycja robotnicza

(Labour Barty) nie zyskała żadnego
mandatu a straciła 66,

Sam Henderson, były sekretarz sianu

Fprreign Ofics przepadł, ulegając kon
serwatywnemu kandydatowi. Jest nini

kontradmirał Ćampbęli, który uzyskał
35126 głosów, podczas gdy Henderson

otrzymał 26 917 głosów a komunistycz
ny kandydat 51?, Henderson nie został

wybrany. Oprócz Hendersona jeszcze
przepadli następujący byli ministrowie

przedostatniego gabinetu robotniczego:
Greewood — b, minister zdrowia, Tom
Shaw - b. minister wojny, Ben Turner
- minister górnictwa, Morrison - mi
nister komunikacji, Robers -

* minister

pensyj, Glynes *
~ minister Spraw we

wnętrznych i miss Bontfield minister

pracy.
Były pierwszy lord adm ralicjh czło

nek partji robotniczej pułkownik Alek
sander wszedł rów'nież,

Sir Oswald Mcsley, przywódca nowo

przez siebie utworzonej faszystowskiej
partji New Party, pobity został na

głowę.
Wybrano ponow'nie znaną lady Astor,

h, konserwatywnego ministra kolonii
-. \mery, oraz konserwatystę b. podse
kretarza w urzędzie spraw zagranicz-
n eh Lecker — Lampsona znanego z za*

Z liberałów w'ybrany został b. wysoki
komisarz Palestyny i obecny minister

spraw wewnętrznych sir Herbert Sa
muel-

Wrażenie, jakie w'ywarły wyniki wy
borów brytyjskich w berlińskich kołach

politycznicli, da się dopiero określić w'

ciągu dnia, AR.

Londyn, 27. 10. (PAT). Bueter podaje:
Londyn oraz jego okolice toną w gęstej
mgle. Nie przyczynia, się to Jednak do

zmniejszenia ożywienia, przy urnach

W'yborczych, do któ ry ch w'yborcy śpie
szą od godz. 7 rano, ażeby oddać głos w

wyborach w najdonioślejszych dla

Anglji dziejach tego kraju.
Londyn, 27. 10. (PAT), Snowden wy'

stosow'ał odezwę, do obyw'ateli, w które j
apeluje do nieb, aby zapewnili potężną
większość rządowi narodowemu w celu

okazania światu, Iż istnieje jeszcze od
waga angielska.

Londyn, 27. 10. (PAT). Wczoraj wie
czorem grupa, złożona z 400 komuni
stów w'yw'ołała w Whitechapel zaburze
nia, śpiewając ,,Czerwony sztandar" o-

faz zaczepiając publiczność. Policja
pyzy użyciu pałek rozpro-szyła manifó-
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Zwierciadło żydowskie.
Tysiące żydów obsiadło nasze uniwersytety.-Żale z nałogu.- Kongres w Filadelfji

oskarża Polska o krzywdzenie wybranego narodu.
Znowu dzwon na trwogę. Brzmi on potę-

gująco od la t przy każdorazowych wpisach
uniwersyteckich. Fala żydowska, pchająca
się przez uniwersyteckie podwoje do opano
wania szczytów polskich — znowu przy
brała.

Przy niedawnem uroczystem otwarciu

akademickiego roku w K rakowie stwier
dził prorektor Uniwersytetu Jagiellońskie
go, że w ubiegłym sezonie studiowało w

prastarej wszechnicy Kazimierzo wej — aż
1857 żydów ł żydówek. Z tej liczby do naro
dowości żydowskiej, odcinając się w myśl
sjonistycznych przykazań od narodowości

polskiej, przyznało się 1230 studentów i

studentek. Reszta 627 — to t. zw. Polacy
miojżeszowegp wyznania, łudzący p kosztu
jący słono Polskę, a nie różniący się ni-

czem, o ile idzie o szkodliwość, od swoich

sjonistycznych braci.

Dodajmy do tego zwyż 2000 żydów , stu
diujących na uniwersytecie we Lwowie —

a zobaczymy, ile tylko jedna Małopolska
hoduje najwyższej inteligencji semickiej.

Nie potrzeba dodawać, jakie dopiero za
panują stosunki, kiedy podwyższone opłaty
uniwersyteckie zamkną jeszcze bardziej u-

bogiej młodzieży chrześcjiańskiej dostęp de

wszechnic, na które wedrą się tem tłumniej
żydzi, ju ż to synowie bogatszych rodziców,
już to pupile solidarnego zawsze ogółu ży
dowskiego, ta k polskiego ja k zagraniczne
go. Żydzi obliczą bowiem w lo t korzyści,
jakie mogą na nich spłynąć z powodu cof
nięcia się chrześcijańskiego odsetka na pol
skich uniwersytetach.

Naturalnie żydzi, mistrze nietylko w

handlu gospodarczym — grają stale rolę
niezadowolonych. Liczą, że uda im s-ię wy
targować jeszcze więcej — aż do zupełnego
wyparcia chrześcijańskich studentów z u-

niwersytetów. W bre w przytoczonym cyfrom
śmie poseł dr. Sommerstein biadać na ła-
mach ,,Chwili", że przed żydami ,,zatrzaś
nięto drzwi główne" i wpuszcza się ,,nie
licznych" tylko ,,furtką" na uniwersytet.
Ładna furtka, przez jaką na dwa tylko uni
wersytety przemkło się 4000 żydów.

Tym rodzimym biadaniom o ,,żydow
skiej krzywdzie" — wtóruje solidarnie za
granica. Przecieramy oczy, bo nie chcemy
wprost wierzyć. Żydowska Agencja Tele
graficzna (ŻAT.) donosi,, że żydowsko-ame.
rykański kongres, obradujący w Filadelfii

,,wyraża głębokie ubolewanie, że rząd pol-
ksi nie zdołał dotychczas ulżyć ciężkiej sy
tuacji żydów polskich. Kongres — czytamy
dalej — apeluje do rządu polskiego o wy
konanie zobowiązań, wypływających z

traktatów międzynarodowych". Uchwały te

drukuje pod alarmującemi tytułam i sjoni-
styczna prasa polska - a nie byłyby one

z pewnością zapadły w dalekiej Filadelfji,
gdyby nie ustawiczne lamenty i czernienie

Polski - to ulubione a niezawodzące rze
miosło naszych nienasyconych żydów.

Żydom pachną urzędy polskie. -

Lista aplikantów. - Czy mamy
wskrzesić obrazki galicyjskie?
Żydom nie wystarcza już dzisiaj w do

brodusznej Polsce opanowanie handlu,
przemysłu, dostaw, adwokatury, zawodu le
karskiego itd. Aby się jeszcze więcej roz
przestrzenić i ugruntować swoje w pływy -

sięgają po u rzędy, wołając o nie głośno
przez usta posłów sjonistycznych w cierpli
wym Sejmie.

' Nie są to' głosy wołającego na puszczy.
Takliy wolno przynajmniej wnosić z paź
dziernikowego ,,D ziennika Urzędowego M i
nisterstwa Sprawiedliwości", przynoszącego
nazwiska aplikantów sądowych, mianowa

nych w sądowym okręgu Lubelskim.

Oto te- nowe nabytki:
Isachor Cukierfajn, Mojżesz Chaim Cu-

kierfajn, Henryk Ro(bard, Stanisław Biel
ski, Tadeusz Bielski, Józef Glicksztejn, Szy
ja Chaim Lipszyc, Abraham Michel Trach-

ter, Eleonora Epsztejn, Zofja Frejman, Ben
jamin Wolf Wajsbleeh, Samuel Lazar Kli-

gier, Cadok Klaper, A lter Szulim Szyfer,
Mordechaj Halpern, Jerzy Loewenstein
i Otto Schormann.

Jeżeli za tą żydowską, sądową ,,transzą"
pójdą dalsze - to łatwo sobie przedstawić,
jak będzie wyglądało za łat kilkanaście na
sze sądownictwo. Bo żydom idzie o to, aby
w jednym tylko punkcie przełamać opór ;—

a potem już potrafią wcisnąć się 1 rozlać

wszędzie.
Pamiętną była walka w Małopolsce jesz

cze za Au strji o dopuszczenie pierwszego
żyda .do sądownictwa. Szło niby tylko o ho
nor i pokaz, że żyd jednak sędzią być może.
Za żydem pierwszym przyszedł drugi, dzie
siąty i dwudziesty - i Małopolska dożyła
scen takich, że żydowscy sędziowie zabie
rali się do za przysięgania na krucyfiks na
wet katolickich kapłanów, gdy ci stawali w

charakterze świadków. Nominacje lubelskie

nie wróżą nic lepszego.
*

.

*

Za dużo młodych komunistów

żydowskich.
Buńczucznie wołają żydzi o otwieranie

na oścież bram uniwersyteckich. I bez m ała

pasują na narodowego męczennika każde
go, dla którego nie znalazło się wolne miej-
sce.

Ale kiedy władze bezpieczeństwa, tro
piąc komunistów, wyławiają przy każdej
sposobności żydowskich studentów akade
m ickich jako bolszewickich agitatorów i

hersztów - żydzi nie puszczają wtedy n a
wet pary z ust. Krytykować i potępiać mło
dych zbrodniarzy nie chcą; bronić nie zaw
sze ich mogą. Tem hardziej więc my sami

musimy pamiętać i przypominać, że m u n 
dur akademicki zbyt często ułatwia żydom
w yw rotową działalność.

A przecież młodego komunistę nie zaw
sze da się przychwycić na uniwersyteckiej
ławie. Istnieje obawa, że wielu prześlizguje
się przez sieć policyjną i ci stają się póź
niej kandydatami do urzędów państwo
wych. Ile tam spustoszeń mogą narobić —

strach pomyśleć.
Ostrożnie więc z wpisami uniwersytecki

mi, ostrożnie z nominacyjnemi dekretami

urzędniczymi.

Krwawe starcie policji
z komunistami.

Berlin. W westfalskiemu mieście Gel
senkirchen doszło do krwawego starcia

między patrolem policyjnym a grupą
komunistów. Zatrzymani przez policję,
celem wylegitymowania ich, komuniści

odpowiedzieli salwą strzałów rewolwe
rowych. Dowodzący patrolem nadwach-
mistrz policji, trafiony 5 kulami, zmarł

po przewiezieniu go do szpitala. Do 'u
ciekających komunistów policjanci od
dali kilka strzałów.

Jeszcze w ci""u nocy policja obsadzi
ła dom ludowy, w którym mieszczą się
biura partji komunistycznej. Areszto
wanych zostało przytem 10 komunistów.
Dom zamknięto i opieczętowano- W
w yniku dalszych dochodzeń policja are
sztowała 40 osób.

Strajk nauczycieli szkól
żydowskich w Rumunii.

Czerniowce. Jak donosi ,,Biessarab-
skoie Słowo11 w Kiszyniowie zastrajko-
w ali nauczyciele wszystkich szkół ży
dowskich, utrzymywanych przez gminę
z powodu zalegania od roku z wypłatą
poborów. Do szkól, objętych strajkiem
nauczycielskim, uczęszczało około 2000

dzieci.

Powstanie na wyspie Cypr.

Na Cyprze kipi. Zostaje ona pod władzą Anglji, choć jest zamieszkała przeważnie
przez Greków, Ale właśnie z tego powodu grecko-ortodoksyjny arcybiskup tej wyspy,
nazwiskiem Kition, wydał proklamację, aby ludność wyspy wyzwoliła się z pod jarzma
angielskiego ,i oddała się pod panowanie Grecji. Ludność chwyciła n atu raln ie za

broń i Anglja ma teraz kłopot nielada ze stłumieniem tego powstania. Podajemy ma
pę sytuacyjną wyspy Cypr na Morzu Śródziemnem i portret angielskiego guberna
tora Cypru, sir Ronalda Storr, któremu rząd angielski wysłał na pomoc flotę wo
jenną.

(Ciąg dalszy).
— No, więc nawet ,,sir", a nie żaden

defraudant, — odetchnął Rafał, ale

przez wrodzone lenistwo nie zapoznał
się z treścią owego artykułu na stronie

5-tej dziennika, nie przeczytał go cho
ciażby pobieżnie i przeto słusznie po
niósł w przyszłości wszelkie konsekwen
cje własnego niedbalstwa...

Rozdział X III.

Obowiązki małżeńskie.

— Od ulicy Godot-de-Mauroy? Ow
szem, jest wolny piękny apartament na

pierwszem piętrze, — odparł dyżurny
portjer hotelu ,,de Paris".

— Na pierwszem? — Mały gentle
man skrzywił się pociesznie. — Nie, ha^
łas uliczny nie pozwoliłby mi oka zmru
żyć; wolę mieszkać wyżej. Na piątem
piętrze nie macie jakiegoś pokoju?

Były wolne pokoje na piątem piętrze
i po załatwieniu maleńkich formalności

meldunkowych mały gentleman ruszył
w stronę lśniącej klatki liftu, poprze
dzany przez pomocnika portjera, i słu
żącego w libe rji, niosącego dwie elegan
ckie, skórzane walizki. A kiedy boy w

płaskiej czapeczce, ozdobiony dwurzę
dem błyszczących guzików metalowych
zatrzasnął drzwi lustrzane i lift frunął
.Wgórę prostopadłym lotem skowronka,

płatniczy hotelu trącił łokciem portjera
i spytał z uśmiechem: — Poznałeś go?

Ociężałe z bezsenności pow ieki za
trzepotały nerwowo. — Kogo?

- No, tego małego? Ja go poznałem
na pierwszy rzut oka!

Portjer pochylił się nad blankietem

meldunkowym, odczytał:
- Monsieur Raphael Lapin... Pierw

szy raz słyszę to nazwisko.
- Ja także; ale sęk w tem, że to nie

żaden monsieur Lapin.
- Tylko?
- Tylko sir James Rabbit, — szepnął

płatniczy i wyszukawszy jakiś dziennik

rozłożył go przed zdumionym kolegą. —

On, czy nie on? - spytał z triumfal
nym uśmiechem, wskazując repro
dukcję fotografji, która tegoż dnia przed
południem tak przypadła do gustu Ra
fałowi Królikowi.

- Rzeczywiście! - przyznał portjer;
— Hm , lecz z drugiej s'trony...

- Tu niema drugiej strony! - przer
wał apodyktyczny płatniczy. — To jest
pewne, jak żelbeton. Uważ tylko: miał

być w A nglji ostatnio, a przybył do nas

przed 20-toma minutami, czyli przyje
chał pociągiem, który opuszcza Londyn
punkt o 14-tej i jest w Paryżu o 20-tej,
55, na ,,Gare du Nord".

- Tu leżysz. Każdy szanujący się An
glik wybierze ,,Saint-Lazare".

- Lecz on nie chce uchodzić za An
glika. Zauważyłeś chyba, jak się skrzy
w ił, kiedy, odgadując jego narodowość,
wtrąciłem coś po angielsku.

— Hm; mówił po francusku biegle.
- Owszem, ale jeżeli to jest rodowity

Francuz, to ja mówię djalektem mar-

sylskim!... A widzisz... Och, tu mamy

wyjaśnienie zagadki! Posłuchaj tylko,

— - potrząsnął gazetą i podniecony swem

odkryciem czytał szybko:
,,W dniu dzisiejszym przybyła do

Londynu pani Dorothy Rabbit i za
mieszkała w hotelu ,,Cecil". W wy
wiadzie, udzielonym reporterom pism
londyńskich oświadczyła Mrs. Rabbit,
że sprzykrzyło jej się całkiem być
przedmiotem sensacyjnych plotek, że
zamierza odszukać swojego małżonka,
który tak nagle odjechał z New Yor
ku, i pogodzić się z nim, tym razem

już naprawdę. — Żywię też niepłon-
ną nadzieję, że jest to ostatni wywiad,
jakiego udzielam w mem życiu, - po
w iedziała wysłannikom dzienników.

Wierzymy, że energiczna Amery
kanka (bowiem Mrs. Dorothy urodziła

się w Stanach i jest jedyną córką
znanego przemysłowca z Detroit, Mr.

Johna Hopkins)... wierzymy zatem, że

dzięki swej przedsiębiorczości odnaj
dzie Sir James'a, pozwalamy sobie
natomiast wątpić, czy pomiędzy tak

niedobranymi małżonkami zapanuje
kiedykolwiek zgodne współżycie".
— Teraz rozumiem, — mruknął

portjer; — nieborak dowiedział się o

przyjeździe swojej herod-baby, więc
drapnął czemprędzej z Londynu, a, że
by ślad zmylić, przybył tutaj jako
monsieur Raphael Lapin...

- Pssst! — syknął ostrzegawczo po
wracający pomocnik portjera. Obejrzeli
się nieznacznie i ujrzeli ozefa. Dyrektor
naczelny hotelu ,,de Paris" schodził
właśnie z swojego gabinetu na pierw
szem piętrze i krótkiemi, ale jakże spo-
strzegawczemi spojrzeniami lustrował

okrągły hall, obie klatki schodowe, w in
dę i biurka personelu, od ,,kasy'* aż do

,,poczty". Pióra zaskrzypiały głośniej,
urzędnicy pochylili się niżej nad swą.

robotą, boy'e stanęli na baczność, tylko
płatniczy, także dygnitarz, choć mniej
szego kalibru wyruszył szefowi naprze
ciw, niosąc mu tajemniczy uśmiech i...

sensację!
— Mamy nielada gościa, panie dy

rektorze, - zaczął szeptem, pełnym dy
stynkcji i szacunku dla rozmówcy. —-

Dotychczas zajeżdżał zwykle do ,,Ritz'a'*
o ile mi wiadomo Sir James Rabbit!

— Dobrze. Obsłużyć go tak, by do

,,R itz'a " nie wrócił.

Płatniczy przysunął się o krok i je
dnym tchem wyrecytował wszystko, co

wiedział o sir James'ie, który tu zawi
tał pod przybranem nazwiskiem. Na ko
niec wyrwało mu się westchnienie szcze
re, płynące z wiecznie niezaspokojonej
ciekawości, ale... ogromnie niefortunne:

— Ach, żeby tak pod jakimś pozorem
zażądać o dniego pokazania pasportu!
Mielibyśmy czarno na białem .

— Do czego panu potrzeba to ,,czarne
na białem"? — syknął dyrektor. Płat
niczy nie dostrzegł błyskawic gniewu i

bąknął głupio:
— No, tak sobie

Wówczas jego dyrektorska mość wy
prostowała swą sylwetkę, pochyloną
zapewne pod brzmieniem tych trzystu
pokoi i apartamentów, 275-ciu łazienek,
dancingu, baru, restauracji, dwóch ka
w iarń z przyległościami, i biczując de
likwenta karcącemi spojrzeniami, krop
nęła sobie kazanie: Że skoro gość przy
bywa incognito, to wara komukolwiek

dochodzić, jak brzmi lego prawdziwe
nazwisko. Że jeśli sir Rabbit owi spodo
bało się figurować w księdze przy
jezdnych jako Raphael Lapin, to dla ho
telu istnieje tylko pan Lapin!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Nawarzyli sobie piwa.W sanacji podnoszą sią ostre glosy przeciw kneblowaniu adwokatury.
Sanacja zapragnęła nałożyć adwoka

tom zbyt ostry kaganiec. Przeciw jego
policyjnemu duchowi zaprotestowa-li na
wet najbliżsi. Dowodem głosy trzech

pism, należących do sanacyjnej kapeli
prasowej. Cytujemy je w najogólniej
szych wyjątkach.

Potulny ,,Czas444 krakowski pisze:
W okresie podziałów, gdy sądownic

two i administracja były dla Polaków

niedostępne, adwokatura stała się ostoją
m yśli polskiej i strzegła pilnie swojej
niezawisłości. Jest to wreszcie wolny za
wód, który powinien mieć daleko sięga
jącą autonomję i którego przedstawiciel
stwo pochodzące z wolnych wyborów
jest najbardziej powołane do strzeżenia

godności stanu. Jeżeli chodzi o pewne
niewłaściwości, popełniane przez adwo
katów w toku rozpraw sądowych, do-

; tychczasowa władza dyscyplinarna sę
dziego musi pozostać oczywiście niena
ruszona; natomiast dalsze jej rozszerza
n ie nie wydaje się wskazane.

Również i konserwatywno-sanacyjny
organ stołeczny ,,Dzień Polski14, omówi
wszy możliwość zawieszenia przez sę
dziego adwokata w czynnościach urzę
dowych, a nawet zupełnego skreślenia

go z listy adw'okatów — tak charakte
ryzuje te żelazne na.ragrafy:

Tu już zachodzi formalne unicestwie
nie samorządu adwokackiego. Czy mo-ż
na zawieszać w urzędowaniu, a nawet

usuwać z szeregów adwokackich bez u-

dzjąłu i bez wiedzy ciała, tworzącego
adwokaturę, z pominięciem rady adwo
kackiej i jej sądu dyscyplinarnego, bez

bliższego rozpatrzenia sprawy. Może po
pełnić omyłkę adwokat, ale może mylić
się też sędzia.

Warto dodać, że artykuł ten cytuje
w wyjątkach, potakując mu, również

sanacyjny ,,Kurier Polski".

Związany z sanacją na śmierć i życie
,,Dziennik Poznański44 poświęca sana
cyjnemu projektowi wstępny artykuł
pod wiele mówiącym tytułem ,,Krępo
wanie swobody adwokackiej44, w którym
tak rozprawia się z pomysłem poddania
adwokatów władzy sędziowskiej:

Autorytet naszej palestry musi na

tem ucierpieć, a sam wymiar sprawied
liwości zostaje narażony na możliwość
bardzo stronniczych rozstrzygnięć sądu.
Np. początkujący, młody sędzia grodzki,
a więc ten element, który może najłat
w iej doprowadzić do ściśle prawniczych
nieporozumień i scysji z adwokatem, ma

prawo niczem nieograniczonej egzekuty
wy zamykania ust obrońcy jednej ze

stron procesowych, m a prawo skreślić
nawet z listy adwokackiej prawnika
starego i doświadczonego. Czy wobec

tego nie będzie lepiej, aby pozwany czy

powód sami bronili się przed sądem, m a
jąc większą swobodę wypowiadania swe
go zdania?

Wypowiedziawszy w dalszym ciągu
słuszne i ciepłe słowa pochwały pod a-

dresem naszego przeciążonego pracą
sądow'nictwa — tak kończy poznańskie
pismo swoje wywody:

Ustawa sama. nie może w formie o-

becnej stać się prawomocną. M iast bo
wiem uzdrawiać stosunki w sądownic
twie i adwokaturze — pogarsza je, osła
biając autorytet stanu adwokackiego,
który swą pracą w czasach niewoli i w

latach Niepodległości zasłużył sobie na

szacunek i — co najważniejsze — zau
fanie. Wysokiego zaś poczucia etyki z a

wodowej u adwokatów nie zastąpi regu
lamin prawie policyjny.

Ostatnie słowo, jak na ,,Dziennik Po
znański44— zaiste mocne.

Mało tego. We Lwowie odbyło się

wielkie zgromadzenie adwokackie, pro
testujące w stanowczym tonie przeciw
projektowi. Zebraniu przewodniczył...
senator Be-Be adwokat dr. Lówenherz,
widoma wojewódzka głowa sanacji w

Małopolsce Wschodniej. Oświadczył on

po uchwaleniu protestujących rezolucyj,
że

jeżeli przewodniczył na zgromadze
niu; to nietylko z obowiązku wicepre
zesa, ale przedewszystkiem dlatego, aby
stwierdzić swoją solidarność z Izbą,
gdyż tam, gdzie idzie o niezależność sta
nu adwokackiego, będzie jej bronił
wszelkiemi środkami, aby nie dopuścić
do jej uchylenia.

Pułkownikowska grupa sanacyjna,
która parła do kagańcowej ustawy, ma

twardy i to'domowy orzech do zgryzie
nia Albo wycofa skrajny projekt, albo

będzie m usiała w'ytężyć wszysktie siły,
aby zmusić oponentów do tak zachwa
lanego w klubie Be-Be posłuszeństwa.

Marna Domoc
dla bezrobotnych w Berlinie.

Bezrobotni w Berlinie otrzymują kartki
na zakupno Chleba po zniżonej cenie. Ale

jakże ta zniżka wygląda? Oto za 13-ś'fun
towy chleb plącą aż — 4 fenigi mniej!
W ten sam sposób zamierza magistrat ber
lińs ki uprzystępnić bezrobotnym i kartofle.
N a takiem dobrodziejstwie bezrobotni chy
ba nie utyjEjr

3ak kła m ie ,,Dzień Pomorski"?
Sanacyjny, a walczący ze sw'ymi prze

ciwnikami bez żadnych skrupułów
,,Dzień Pomorski4* twierdził w' swej no
tatce o zajściach na zjeździe Obozu
W ielkiej Polski w Świeciu, że na czele

,,pochodu demonstracyjnego44 (którego
zresztą podobno wcale nie było), szedł
ks. dziekan Konitzer. W związku z te
mi doniesieniami ogłosił ks. dziekan
Konitzer oświadczenie, w którem dobit
nie i niedwuznacznie wykazał kłamstwa

niewybrednego ,,Dzionka44. Ks. dziekan

pisze:
1. W niedzielę dnia 25 bm. udałem się

do kościoła farnego samochodem, gdzie
też znalazłem się o wiele wcześniej, niż

uczestnicy zjazdu Obozu W ielkiej Pol
ski. 2. Uczestnicy zjazdu OWP przybyli

do kościoła po odczytaniu Ewangelji św.
a w'ięc z pewnem opóźnieniem. 3. Po
nabożeństwie wracałem do domu, jak
zwykle, z parafjanami i obywatelami;
zatrzymałem się przed domem, nato

miast grupy ludności poszły dalej.
4. Szedłem z parafjanami idącymi bli
żej końca niż początku, mając przed
sobą liczne rezsze powracających. 5.

Kłamstwem jest więc twierdzenie ,,Dnia
Pomorskiego44, jakobym brał udział w'

,,pochodzie44; kłamstwem jest również
twierdzenie, jakobym prowadził ,,po
chód44. Ks. dziekan Konitzer.41

W świetle tego oświadczenia okazuje
się właściwe oblicze pomorskiego ,,lajb-
organu44 sanacji moralnej w sposób nie-

w'ymagaia,cy komentarzy, ani objaśnień.

Proces w Lubece
ujawnia dalsze karygodne zaniedbania niemieckich lekarzy.

Lubeka, 28. 10. (Tel. wł.) Po stwierdze
niu przez oskarżycieli prywatnych, że
w Bułgarji wypadków zatrucia dzieci

szczepionką przeciwgruźliczą Calmettea
nie było, i że instytut Pasteura w Pary
żu stanowczo się nie przyznaje do szcze
pionki, użytej w Lubece ,przystąpił sąd
w jedenastym dniu procesu (ponie-.
działek) wreszcie do przesłuchania
św'iadków. Jako pierwszy zeznawał se
nator Mehrlein, który miał nadzór nad

wydziałem zdrowia w Lubece. Z zeznań

jego wymika, że 1) świadkowi nie przed
łożono okólnika urzędu zdrowia Rzeszy
przestrzegającego przed stosowaniem
środka Calmette'a; 2) oskarżony dr A lt
staedt uznał szczepienie za nieodzowni(
potrzebne; 3) środek przedstawiono m i
za całkiem niewinny i wypróbowany m

zwierzętach. Altstaedt wprowadził se
natora Mehrleina w błąd.

Oburzenie publiczności przeciw o-

skarżonemu, którego lekkomyślność
jest aż nadto widoczna, jest ogromne.

flCzerwony Krzyż” skarży.
Sensacyjny proces Mdazety Porannej" we Lwowie.

W ,,Gazecie Porannej" ukazał się ar
tykuł, zaczerpnięty z obszernego memo-

rjału dra Marjana Paklikowskiego, pt.
,,Straszne stosunki w sanatorjum". W

artykule tym zarzucił dr. Paklikowski

zarządowi sanatorjum Czerw'onego
Krzyża w Zakopanem, a w szczególno
ści dyrektorowi dr. Franciszkowi Lewic
kiemu i naczelnemu lekarzowi dr. Lud
wikowi Fischerowi szereg zaniedbań,
wpływających ujemnie na stan chorych
leczących się w tern sanatorjum. M . in.
zarzucił dr. Paklikowski w wspomnia
nym memorjale, że do sanatorjum przyj
mowano osoby ciężko chore, że nie by
ło aparatu do dezynfekcji ubikacyj, po
ścieli i naczyń stołowych, że lekarz na
czelny wystawiał osobom chorym świa
dectwo zdrowia, że prywatna praktyka
lekarza naczelnego tak przeciążała go

pracą, iż nie mógł w pełni oddawać się
zawodowi swemu w sanatorjum itp.

Artykułem tym uczuli się dotknięci
lekarze ordynujący w sanatorjum ,,Czer
wonego Krzyża" i zaskarżyli autora ar
tykułu o obrazę czci.

Onegdaj odbyła się rozprawa.
Na pow'yższy artykuł dr. Paklikow

ski zaofiarował dowód prawdy, pow'o
łując około 50 św'iadków, którzy mają
stwierdzić, że wszelkie zaw'arte w ar
tykule zarzuty pod adresem ow'ego sa
natorjum odpow'iadają prawdzie. M . in

pow'ołał również dr. Paklikowski p. Ha
linę Piłsudską, bratanicę Marsz. Piłsud-

skiego, którą również w sanatorjum źle
leczono.

Zastępca oskarżycieli prywatnych,
dr. Borowiec, powołał także szereg
świadków, rekrutujących się po więk
szej części ze sfer lekarskich, na oko
liczność, że zarzuty dra Paklikowskiego
nie odpowiadają prawdzie.

Przewodniczący dopuścił oba wnio
ski i z tego powodu rozpraw'ę odroczył.

3ak Niemcy zohydzała
najuczciwsze poczynania polityczno

drugich narodów.

Laval pojechał do Nowego Jorku, aby
wspólnie z Hooverem naradzić się nad ra
towaniem sytuacji gospodarczej całego
świata. Ale prasa niemiecka fakt ten tak

tłumaczy, że cokolwiek w Waszyngtonie
uradzą, to Niemcy będą musiały to wypić.
I oto jest wór napęczniały od złota, na nim

siedzi Jankes i spasiona Madame la France,
a biedny German musi to wszystko dźwi
gać na swoich plecach!

Nie bedzie na Pomorzu

drugich wyborów do Senatu.
Warszawa. (PAT.) Sąd Najwyższy

rozpatrywał dziś protest przeciwko wy-
riikowi wyborów do Senatu w wojewódz
twie pomorskiem oraz protest przeciw
ko wyborom do Sejmu w okręgu nr. 62

(Lida, Oszmiana, Wołożyn i Wilejka).
W wyniku rozprawy sąd oba protesty
oddalił.

O wspólna linie państw
rolniczych.

Warszawa. Dyrektor dep. ekon. przy
ministerstwie rolnictwa, p. dr. Adam
Roze wyjechał w dniu dzisiejszym do

Genew'y na posiedzenie stałego kom ite
tu studjów bloku państw rolniczych.

Nowy prezydent republiki Peru.
Lima. Pułkow'nik Sanchez Cerra obra

ny został prezydentem republiki Peru,
otrzym ując większość zgórą 30.000 gło
sów.

Święto Chrystusa Króla
w Watykanie.

Citta del Yaticano, 28. 10. (KAP). W

dniu św-ięta Chrystusa-Króla, Ojciec św,
odprawił w bazylice św. Piotra Mszę św.
w obecności 12 kardynałów, wielu bi
skupów, prałatów i olbrzymiego tłum u

wiernych, który powitał Namiestnika

Chrystusow'ego gromkiemi okrzykami
radości. W czasie nabożeństwa chór
alumnów z rzymskich kolegjów ducho
wnych w'ykonał pod kierownictwem Mgr.
Casimiri szereg pieśni gregorjańskich.

Skazanie lekarza za zniewagą
kolegi po fachu.

Chojnice, 26. 10. W dniu dzisiejszym
toczyła się przed sądem grodzkim sen
sacyjna rozpraw'a z oskarżenia prywat
nego o zniewagę. Lekarz dr. Piełowski
z Chojnic zaskarżył lekarza powiatowe
go dr. Sochaniewicza o ciężką zniewa
gę, której tenże m iał się dopuścić na o-

sobie oskarżyciela.
Rzecz ma się następująco: Gdy le

karz p. dr. Piełowski został zwolniony
ze stanow'iska lekai-za kasy chorych,
wówczas ubezpieczeni wr kasie chorych
wnieśli prośbę do Okręgowego Zarządu
Kas Chorych, by lekarz p. dr. Piełow'ski

został z powrotem przyjęty. Zbieraniem

potrzebnych podpisów pod ów wniosek

zajął się bezrobotny p. Jan Broda. Pe
w'nego dnia w sierpniu br. przybył do o-

skarżonego, jako do lekarza naczelnego

Kasy Chorych, Jan Broda. Po załatwie
niu jego spraw przez oskarżonego, ten
że zagadnął go pytaniem, czy już zebrał
3 000 podpisów pod wniosek p. dr. Pie-

łowskiego. W toku dalszej rozmow'y o-

skarżony dr, Sńchąniewicz powie(dział
do p. Brody, że p. dr. Piełowski jest o-

szustem, złodziejem i szantażystą.
Na wstępie rozprawy, oskarżony ka^

tegorycznie zaprzecza, aby użył inkry
minowanych słów pod adresem oskarży
ciela p. dr. Piełowskiego.

Przesłuchany pod przysięgą świadek
Jan Broda potwierdził w zupełności akt
oskarżenia.

Sąd po naradzie skazał lekarza dr.

Sochaniewicza na karę 500 zł grzywny,
wzgl. 50 dni aresztu,.
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rozumu politycznego.
W Europie nawet dzieci nie otrzymują tego rodzaju nauczek.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 28. 10. Pod rzucającym się w

oczy tytułem ,,Konflikt senatora Boraha

2 ambasadorem polskim" zamieszcza

prasa niemiecka doniesienie z Waszyng
tonu o nowej politycznej sensacji, której
bohaterem jest przewodniczący komisji
spraw zagranicznych senatu, osławiony
p. Borah.

Według tej relacji na pożcgnalnem
Przyjęciu w ambasadzie francuskiej w

Waszyngtonie z okazji wyjazdu Lavala,
ambasador polski Filipowicz przystąpił
do Boraha i wyraził wobec niego ubole
wanie, które streszcza się w tem, że bez

zmiany stosunków w ,,korytarzu" i na

niemieckich granicach wschodnich nie
można myśleć o wykonaniu rozbrojenia
w Europie, a wzrost ruchu nacjonali
stycznego w Niemczech opiera się głó
wnie na istnieniu ,,korytarza".

Ambasador Filipowicz — ciągle we
dług cytowanych wyżej źródeł niemiec
kich — miał zareagować ostro i powie
dzieć senatorowi wręcz, że jest ignoran
tem (dosł. — niewiedzącym) i nie zna

faktycznego położenia. 80 % mieszkań
ców tego obszaru stanowią Polacy.

Na to Borah, który posiada informa
cje wszczepione przez Niemców, powtó
rzył starą niemiecką brednię, że w ,,ko
rytarzu" wkrótce współczynnik zalu
dnienia polskiego sięgać będzie 100%,
jeżeli Polacy swoją dotychczasową poli
tykę będą nadal oprawiać.

Ambasador jeszcze raz podkreślił, że

znajomość stosunków i zagadnień gra
nicznych polsko - niemieckich jest nie
dostateczna, ażeby Borah mógł wydawać
'o nich sąd, poczem bez pożegnania rze-

kopio się oddalił.

Polemika Borah - Filipowicz dozna
ła zaostrzenia przez komunikat ambasa
dy polskiej w Waszyngtonie do prasy.
W komunikacie tym przedstawiony był
przebieg rozmowy, którą Borah uważał
za poufną i interpelującym go dzienni
karzom amerykańskim odpowiedział, że
nie chce oświadczyć się, jaką była treść

rozmowy z Filipowiczem, żałuje jednak,
że pamięć polskiego ambasadora wi
docznie go zawiodła. Wypadek powyż
szy wywołał w politycznych kołach Wa
szyngtonu duże wrażenie.

Jak donoszą niemieckie źródła, se
nator Borah w ostatnich dniach zasy
pany został telegram ami dziękczynne-
m i (?) z rozmaitych krajów za jego ini
cjatywę i odwagę w podjęciu dyskusji
nad rewizją granic.

Jak dalece ambasador polski Filipo
wicz miał rację w rozmowie z Borahem,
wypada przytoczyć, iż same dzienniki

niemieckie niedawno przyznały, że lu
dność rdzenna Pomorza jest polską i

już do przedwojennego Reichstagu wy
syłała polskich posłów. Niemcy już da
wno zrezygnowali z głupiego i niczem

nie popartego argumentu o niemieckim

charakterze lub zaludnienin Pomorza i

odtąd operują tylko uzasadnieniem geo-
politycznem i komunikacyjnem jako
tem, które ich zdaniem może skutecznie

przemawiać ze względów propagando
wych, AR.

ironiczny komunikat.
Ambasador polski dał prasie amery

kańskiej następujące oświadczenie: Ża
łuję, że moja rozmowa z senatorem Bo

raha, która miała być prywatną, przy
jazną pogawędką, ogłoszona została w

prasieL
O ile sobie przypominam przebieg

rozmowy, skorzystałem ze sposobności,
aby powinszować senatorowi wielkiej
odwagi cywilnej, wyrażającej się w

przyznaniu się do niedostatecznej zna
jomości stosunków, panujących w Eu
ropie środkowej i to w tem samem o-

świadczeniu, w klórem wypowiedział się
na rzecz rewizji pewnych środkowo-eu
ropejskich granic.

Powiedziałem również, że jego dekla
racja może być interpretowana przez
nacjonalistyczne żyw'ioły w Europie ja
ko zachęta i podnieta ich działalności.
Może ona nawet popchnąć niektóre z nich

mniej zrównoważone do zbrojnej agre
sji (napada) przeciwko ich sąsiadom.
Powiedziałem również, że jestem prze
konany, że senator prćżnoby żałował,
gdyby jego szlachetny zamiar stabiliza-

cji pokoju w Europie miał dać tak opła
kany wynik".

Poproszony o dalsze komentarze co

do tej rozmowy, ambasador powiedział,
że nie ma nic więcej do powiedzenia.

Powyższy wypadek jest pierwszym,
w którym Polska odpow'iada po męsku
na obce ataki. Gdybyśmy częściej trak
towali takich panów jak Borah bez rę
kawiczek — znaczenie naszego państwa
na świecie wzmogłoby się. Trzeba pa
miętać bowiem, że grzeczność przynosi
korzyści tylko w'obec mądrych. Ci.-

,,drudzy" uważają ją za objaw słabości.

Protest urzędników kolejowych
z Pomorza.

Do 32g3 Eksce!end Ambasadora Stanów Zjednoczonych
Ameryki Północnej.

Wielmożnego Pana W ellisa
w Warszawie.

My urzędnicy kolejowi autochtoni

polskiej ziemi pomorskiej protestujemy

z oburzeniem przeciwko w'ynurzeniom
senatora Boraha o rewizji granic Rze
czypospolitej Polskiej i stwierdzamy, że
zamiar sprzeciwia się Traktatowi Wer
salskiemu i jest sprzeczny z Paktem

Kelloga i zasadą pokojowej polityki Li
gi Narodów. Intryga może wywołać nie
obliczalne skutki. Jako dzieci ziemi po
morskiej znamy złe zamiary naszego są
siada i w razie niebezpieczeństwa bę
dziemy bronić granic naszych do osta
teczności, damy w'rogom odpowiedź go
dną imienia polskiego.

Pomorski Zarząd Okręgowy
Związku Urzędników Kolejowych.

* * *

(Borah wedug doniesień niemieckich

jest zasypywany telegram, dziękczynne
mu Trzeba przekonać naszych sąsiadów,
że telegramów protestacyjnych będzie
jeszcze więcej i będą one mocniejsze w

treści. — Red.)

Mądry odwrót.
Warszawa, 28. 10. (Tel. wł.) Rządowy

projekt ustawy o zmianie ustroju adwoka
tury nie zyskał poparcia nawet wśród ad
wokatów, należących do BB. Jak słychać
zamierza minister Michałowski w porozu
mieniu z wicemarszałkiem Carem dokonać
m odyfikacji (zmiany) tego projektu. Prze
dewszystkiem ma ulec zmianie art. 82 pro
jektu, wedle którego sędzia może według
własnego uznania nakładać na adwokatów

grzywny a nawet skreślić ich z listy.

Napad na warszawskiego
jubilera-

Jeden oprys.zek ranny ł schwytany — drugi
um knął z biżnterją.

Warszawa, 28. 10. (Tel. wł.) Przy ul.

Nowolipie 23 dokonano wczoraj napadu
bandyckiego na jubilera Adelhanga. Mia
nowicie w sieni tego domu zatrzymało go
2 opryszków. Jeden z nich ogłuszył jubile 
ra uderzeniem w skroń, drugi zaś wyrwał
mu paczkę z biżnterją, którą jubiler zanosił
właśnie do domu. Bandyci rzucili się do
ucieczki. Adelhang rozpoczął pościg, poma
gał mu w tem posterunkowy Urbański. W

pewnej chw ili zaczęli się bandyci ostrzeli
wać z rewolweru. R anili 2 przechodniów
oraz Adelhanga i Urbańskiego. Jednego z

bandytów zdołali przechodnie ująć. Jest on

ranny od kul rewolwerowych. Znaleziono

przy nim 50 naboi. Towarzysz jego z bi
żuterią uciekł.

Liga Narodów zamknięta
z powodu bankructwa.

Projekt dziennika paryskiego.
Paryż, 27. 10. (PAT) Omawiając niepo

wodzenie inicjatywy Ligi Narodów w kwe-

stji zatargu chińsko-japońskiego, prasa w i
dzi w tem dowód niemocy tej instytucji i

jej kompletną nieużyteczność.
Czy nie lepiej byłoby — pisze dziennik

,,Le Petit Bleu*' — zamiast płacić olbrzymie
samy lunkcjonarjuszom L igi Narodów, za-

mknąć ją poprostu i wywiesić nad wej.
ściem napis ,,Zamkiuęte z powodu bankruc
twa1'.

Poseł socjalistyczny oblany
kwasem siarczanym.

Helsingfors. Proces przeciw organi
zacji robotniczej, do której należy dom

robotniczy w Lappo, został odroczony
do dnia 2 grudnia. Po opuszczeniu sali

sądowej rzecznik i obrońca organizacji,
adwokat i poseł socjalistyczny Erich, w

hallu gmachu sądowego oblany został
kwasem siarczanym. Sprawcy nie wy
kryto.

Operacja bez noia.

W chirurgji zanosi się na kolosalny przewrót. Punkt wyjścia — i tym razem Ame
ryka! Tamtejsi lekarze wynaleźli metodę krajan ia ciała ludzkiego bez noża, a tylko
przy pomocy aparatu elektrycznego, dzielącego tkanki, z jakich ciało ludzkie się skła
da. W ten sposób choremu można amputować nogę lub O'tworzyć jamę brzuszną bez

w'ylania jednej kropli krwi.

Jeśli się zważy, że przy amputacjach właśnie upływ k rwi jest najniebezpiecz
niejszą stroną operacji, to wynalazek t ak i nazwać trzeba epokowym. Pozatem nóż
niedobrze odkażony jest śmiercią pacjenta, gdy operacja zapomocą ele ktryk i odbywa
się w idealnie czystych warunkach. Rycina nasza przedstawia praktyczny pokaz sto
sowania tego niezwykłego wynala zku.

Przegrana socjalistów angielskich
jest wprost bezprzykładna.

Dalsze wyniki wyborów angielskich.
Londyn, 28. 10. (PAT) (godz. 4 nad

ranem). Agencja Reutera donosi: Wiel
kie zwycięstwo rządu narodowego zary
sowuje się coraz wyraźniej. Klęska La-
bour Party jest bezprzykładna. Cunclif-

fe Listar uzyskał większość 51000 gł.
wobec 16324 w ostatnich wyborach,
Thomas uzyskał większość 27.416 gło
sów. Wszystkie 7 okręgów w Sheffield

wybrały posłów konserwatywnych.

Dotychczas wybrano 2 członków gru
py Mac Donald, 209 konserwatystów, 23

członków Lahour Party, 36 liberałów, 13

członków grapy Simona i jednego nie
zależnego. Konserwatyści zyskali 95 no-

wych mandatów, liberałowie 13 manda
tów, Labour Farty straciła dotąd 105

mandatów, liberałowie 2 mandaty. Do
tychczas wybrano 247 posłów prorzą-
clowych.

Londyn, 28. 10. (PAT) (godz. 4.50).
Wszyscy labourzyści opozycyjni prze
padli w wyborach. Labourzysta z lewe
go skrzydła Becket, który w'ywołał w

izbie gmin incydent, usiłując podburzyć
tłum został pokonany. Straty labourzy-
stów są szczególnie znaczne w północ
nych okręgach przemysłowych. W okrę
gu Lancashire przepadli prawie wszy
scy labourzyści.

Wybrano ogółem według dotychcza
sowych danych 8 kobiet — wszystkie
konserwatystki. Według ostatnich obli
czeń grupa Mac Donalda zdobyła 4 man
daty, konserwatyści 222, Labour Party
23, partja liberalna 37, grapa Simona

14, i różni 2 mandaty. Konserwatyści
zyskali ogółem 101 mandatów, Labonr

Party straciła 111 mandatów, partja li
beralna zyskała 11 mandatów.

D otwarcie zamkniętych gimnazjów
ukraińskich.

Warszawa, 27. 10. (PAT) Na dzisiejszem
posiedzeniu sejmowej komisji oświatowej
poseł Wójtowicz (BB) referował trzy wnio
ski Klubu Ukr., domagające się otwarcia

zam kniętych trzech gimnazjów ukraińskich,
dwóch prywatnych w Rohatynie i w Dro
hobyczu, (oba te gimnazja zostały już o-

twarte). oraz jednego państwowego w T ar
nopolu. Komisja wnioski Klubu Ukr. od
rzuciła, Stanowisko posłanki Rudnickiej z

Klubu Ukr. i jej wystąpienia na terenie za
granicznym w'ywołały energiczne potępie

nie ze strony mówców większości komisji.

(Czytelnicy pamiętają, że w gorących
dniach sabotażowych byly gimnazja te

gniazdami młodych hajdamaków i dostar
czały podpalaczy i zamachowców. Dlatego
rząd polski słusznie je zamknął, by prze
siać uczącą się tam młodzież i usunąć n a j
niebezpieczniejsze elementy. Otwarcie
dwóch gimnazjów na nowo -

. świadczy,
że rząd nasz nie myśli o niszczeniu szkol
nictwa ruskiego. Red.)

100 podpaleń w 14-tu dniach,
Hamburg. Z okręgów Hildesheim,

Braunschweig i Hameln donoszą o 100

pożarach w ciągu 14 dni, wynikłych
najprawdopodobniej wskutek podpaleń.
W związku z tem aresztowano szereg
osób.
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I POMORZA
Zadławił się sztuczna szczęką

Poznań, W nocy z soboty na niedzielę 25

Łm. odstawiło pogotowie p. Marjana W. (ul.
Łazienna 2) do kliniki uniwersyteckiej, ce
lem dokonania operacji wyjęcia z gardła
sztucznej szczęki.

Pan W. położył się - jak stwierdzono -

Ha spoczynek, zapomniawszy wyjąć uprze
dnio z jamy ustnej szczękę, która mu pod
czas snu wpadła do przełyku.

Śmierć pod kołami autobusu.
Poznań. Straszny wypadek samochodo

(wy zdarzył się na szosie Poznań-Stęszew
iw Rosnówku (pow. poznański). W pobliżu
tak zwanego szlabanu przy domu szoso
wym,

'

gdzie zwykle zatrzymywał się auto
bus, stanął rolnik p. Antoni Wolny z Trze-

bawia, dając sygnał zbliżającemu się auto
busowi, by się zatrzymał. Autobus miał je
'dnak wywieszoną tabliczkę, że wszystkie
miejsca są zajęte 1 kierowca nie reagował
zatem na znaki, a P. W olny widocznie prze
konany, że autobus stanie usiłował prze
biec na drugą stronę i wpadł pod koła.

Śmierć nastąpiła na miejscu.

Zwłoki i autobus (własność p. Juljana
trębowicza z Stęszewa pozostawiono na

miejscu wypadku do dyspozycji komisji są-

dowo-lekarskiej.

Sz%aSsim.
Posiedzenie Komitetu niesienia pomocy bez

robotnym. Pod przewodnictwem p. starosty
Dąbrowieckiego odbyło się drugie posiedzenie
Komitetu niesienia pomocy bezrobotnym. Prze
prowadzony przez wojewódzki komitet podział
wysłania ziemniaków na Górny Śląsk dla tam
tejszych bezrobotnych wyznacza dla powiatu
szubińskiego 2000 kwintali. W dyskusji nad po
wyższym wymiarem zdeponował plenipotent
Majętności Łabiszyńskich p, dyr. Górski 300

ctr. ziemniaków. Równocześnie oświadczył ks.

prob. Sobociński z Samoklęsk, że zbierze w

parafji swej 200 ctr. i także je natychmiast wy
śle. Uchwalono poza komitetem powiatowym
założyć kom itety parafjalne. W dalszym ciągu
zagajone zostało przez wiceprezesa ks. probo
szcza Zielińskiego zebranie sekcji propagando-
wo-dochodowej przy powiatowym komite.cie.
Na samym wstępie dokonano wyboru zarządu,
w skład którego weszli pp.: insp. Rudawski -

przewodniczący, ppor. rez. Dembicki - zast.

przew. Do komisji wykonawczej należą pp.:
sekretarz wydziału powiatowego Knitter, pre
zeska Konferencji żeńskiej św. Wincentego a

Paulo p. Kłodzińska i z Związku Pracy Obywa
telskiej Kobiet p. Kamińska. Uchwalono w y
danie odezw do społeczeństwa oraz odżywianie
90 dzieci w tut. szkole powszechnej przy pomo
cy znanej z swej humanitamości posiedzicielki
ziemskiej p. Wandy Chłapowskiej z Sobiejuch.
Po porozumieniu się z władzami uchwalono po

bierać specjalne opłaty od zabaw, przedsta
wień, imprez itp.

Uroczyste zebranie paraijalne. Z okazji świę
ta Chrystusa K róla odbyło się uroczyste zebra
nie parafjalne w Domu Polskim. Ks. prob. Zie
liński zagaił zebranie, objaśniając zebranej pu
bliczności jego cel i zadanie. Prezydium zebra
nia składało się z przewodniczącego p. insp.
Rudawskiego, sekretarza kierownika kasy skar
bowej p. Lewandowskiego oraz ławników: po
siedzicielki ziemskiej p. Załuskiej z Pińska,
ppor. rez. p . Dembickiego, prezesa Katolickiego
Towarzystwa Robotników Polskich p. Jana

Maćkowiaką, prezesa Towarzystwa Młodzieży
p. Soboty, prezeski Towarzystwa Młodych Po
lek p. Wandy Walkowskiej. Ks. proboszcz Zie
liński wygłosił referat na temat tworzenia akcji
katolickiej. Po referacie zapoznał ks. proboszcz
obecnych ze statutem akcji katolickiej, wzywa
jąc do jak najliczniejszego przystąpienia do

wspomnianej akcji.

EffaiBissiim .

Posiedzenie rady miejskiej. Dnia 22. bm.

odbyło się pod przewodnictwem p. Żmudziń
skiego w obecności zast. burmistrza p. Bielskie
go posiedzenie rady miejskiej. Najważniejszym
punktem obrad było uchwalenie 200 procent
dodatku na rzecz gminy od opłat państw, pa
tentów akcyzowych na rok 1932. Przyjęto do
wiadomości zakupienie większego kotła dla
kuchni ubogich, którą się przypuszczalnie z dn.
1 listopada otworzy. Z wolnych od opłat obia-

Rozpruł nożem brzuch kompanowi.
Poznań. Epilog krwawej awantury roze

grał się w sobotę przed wzmocnionym try
bunałem sądu okręgowego w Poznaniu.

Było to w lutym br. W jednej z trzecio
rzędnych restauracyj na Chwaliszewie ucz
towało czterech dobrze znanych policji o-

sobników. Jak się później okazało, nie bu
dzące zaufania ,,towarzystwo" zapijało
szklankami wódkę dla pokrzepienia sil

przed wyp rawą złodziejską.
W pewnej chwili spostrzegli jednak za

gazowani ju ż porządnie złodziejaszkówie,
że jeden z gości siedzących przy sąsiednim
stoliku bacznie im się przypatruje.

N a złodzieju czapka gore! W przekona
ciu , że niezna jomy śledzi ich na skutek

zdrady, zaczęli wszyscy czterej nawzajem
podejrzewać się o kontakt z policją.

N ie czując się dobrze pod obserwacją,
Opuścili po krótkiej naradzie lokal, udając
Się do sieni domu pod nr. 70. T am dopiero
jiie kończący się spór zamienił się w gwał-

towny zatarg między 23-letnim Edmundem
Bartoszewskim (Chwaliszewo 62) i 25-let-

n im Janem Kaźmierczakiem , mieszkańcem

przytułku dla bezdomnych przy ul. Wene-

cjańskiej. W toku kłótni pchnął Bartoszew
ski swego przeciwnika nożem w brzuch tak

nieszczęśliwie, że z rozprutej jamy wypły
nęły rannemu jelita na kamienie posadzki.
Bestialskiego nożownika aresztowała poli

cja; Kaźmierczaka odwiozło pogotowie do

szpitala, gdzie dopiero po trzymiesięcznej
szczęśliwej kuracji doszedł do zdrowia.

Sąd, po przemówieniach prokuratora i

obrońcy, udał się na naradę, poczem ogło
sił surowy wyrok, skazujący Bartoszew
skiego za best.jalski wybryk na karę 18

miesięcy ciężkiego więzienia.
Wyrok przyjął oskarżony spokojnie.

ROJEWO. Z zebrania zarządów towarzystw
'w sprawie święta Chrystusa Króla,. W lokalu

p. Zie'mskiego odbyło się wspólne zebranie za
rządów wszystkich lokalnych towarzystw w

sprawie obchodu ku uczczeniu Króla Niebie
skiego. Uroczystość z ważnych powodów pa-
rafja płonkowska obchodzić będzie dnia 15 li
stopada. Powyższe zebranie zagaił wiceprezes
Akcji Katolickiej p. Leonard Klóskowski. Pro-

jgram obchodu zareferował p. Wincenty Oźmina

Tczew.
Przez pewien czas iabryks M . Droste je.,

iszczę będzie czynna. Dyrekcja fabryki mając b.
znaczne zapasy surowców na podwórzu i chcąc
je przed zniszczeniem ochronić a przedewszyst-
kiem jeszcze dać większym rzeszom robotni
czym zarobić, puściła fabrykę znowu w ruch,
pomimo ciężkiego kryzysu gospodarczego i bra
k u zamówień. Nie chcąc narazie powiększać
szeregów bezrobotnych, będzie tak długo czyn-
pa, dopóki się nie zapełnią magazyny tekturą.

Kw ity za zapłacone podatki starannie prze.
fcŁowywać. Dowiadujemy się, że dokonano

sprzeniewierzeń w tutejszym Urzędzie Skarbo
'wym, dochodzącym do sumy kilk u tysięcy zło-

jtych. Sprzeniewierzeń tych miał się dopuścić
egzekutor tut. Urzędu Skarbowego niejaki F. T .

który to uprawił od dłuższego czasu. Wyszło
to dopiero teraz na jaw, kiedy Urząd wystąpił
do ponownej egzekucji wobec szeregu obywa
teli, którzy p. T . już podatki zapłacili. Szcze
gółów na razie' brak, albowiem śledztwo jest
W toku.

Wysiedlenie dygnitarza z cukrowni pepliń-
skiej, W tych dniach został wysiedlony przy
musowo, na co otrzyma! 5 godzin czasu na

spakowanie manatków dyrektor cukrowni w

Pelplinie p. Busch. P . Busch miał się wyrazić
przy pożegnaniu, że Gdańsk odpowie na to, w y
siedleniem dwóch Polaków z terenu Wolnego
Jłiasta. , Busch wyjechał do Gdańska,

Zmiany w dyrekcjach lasów
państwowych.

Kontroler majątków państwowych Ed
ward Koprowski z Łodzi przeniesiony do

dyrekcji lasów w Toruniu, na stanowisko

referendarza.

Referendarz Kazimierz Piotrowski prze
niesiony do Torunia.

Adjunkt Juljan Duraj mianowany na
czelnikiem kancelarji w Toruniu.

W dyrekcji poznańskiej nominacje i a-

wanse: wojewódzki inspektor Michał Szczyt
— radcą administracyjnym; Józef Szymań
ski — referendarzem; prowiz. urzędnicy
Tomasz Stefaniuk i Jan Stachowiak — se

kretarzami.
Z Białowieży przeniesiono na Pomorze

inspektora lasów Janusza Miłobędzkiego;
ze Lwowa do Poznania inż. Sieleckiego, nad
leśniczego, w charakterze referendarza dy
rekcji.

W okręgu dyrekcji toruńskiej mianowa
no: nadleśniczym — inż. Bolesława Kisz-

kiela, Augustyna Słomińskiego — asesorem,

taksatora Józefa Grzelę Ostrowskiego oraz

adjunktów inż. Lejczyka, inż. Tomaszew-

sikego i Zbigniewa Waltera — nadleśni
czymi.

dów korzystać będą 75 rodzin czyli około 130

osób. Wypada nadmienić, że Łabiszyn ma za
rejestrowanych bezrobotnych około 30 osób,
zaś drugie ty lj jest bezrobotnych pozbawionych
wsparcia.

StiarogcirdL
Związek Podoficerów Rezerwy urza,dza w

sobotę, 31 bm. w lokalu p. Zastępowskiego
walne zebranie, na którem dokonany zostanie

w y b ó r nowego zarządu.
Otwarcie szkoły rolniczej w Bielawkach,

Z dniem 15 listopada otwarta zostanie szkoła
rolnicza w Bielawkach. Czas nauki skrócono

'do 2 zim po 5 i pół miesiąca. Wpisy tylko do

15 listopada rb.

MflBśclesnenma.

Kurs oświatowy. Z dniem 1 listopada roz
poczną się na terenie naszego powiatu dwu
stopniowe wieczorne kursy dokształcające dia

młodzieży i dorosłych. Nauka trwać będzie
5 miesięcy i obejmuje na stopniu L następujące
przedmioty: język polski, arytmetykę i geogra-
fję oraz naukę o Polsce współczesnej. Na stop
niu II. język polski, arytmetykę, geografję, na
ukę obywatelstwa i historji Polski. Dodatko
wym przedmiotem dla dziewcząt będzie nauka

haftu i szycia bielizny.
Z zebrania osadników rolnych. W hotelu

,,Pomorskim
"

odbyło się zebranie osadników

rolnych, zwołanć przez Pomorski Związek Osa
dników Rolnych. Referaty wygłosili inż. Spła-
wa-Neuman i red. Zieliński. Osadnicy otrzyma
li druki na wniesienie podań do ministerstwa
o zniżenie szacunków oraz niższą waloryzację
rent. Następnie wybrano powiatowy zarząd
Związku Osadników Rolnych i postanowiono
wysłać do ministerstwa memorjał w sprawach
osadniczych.

POPOWO KOŚCIELNE. Rzadka uroczystość
odbyła się w tutejszej parafji. Przybył nowy
ks. prob. Morakowski z Strzałkowa. Dworzec

kolejowy w chwili przyjazdu ks. proboszcza
wypełnił się parafjanami, witającymi serdecznie

swego duszpasterza. Z pieśnią ,,Kto się w Opie
kę" wyruszono do kościoła, przed którym po
w itał ks. proboszcza p. M artyński, a pewna
dziewczynka wygłosiła piękny wierszyk. Prze
mawiał również sołtys p. Witucki. Ks. pro
boszcz odpowiedział i podziękował parafjanom
za miłe przyjęcie. Następnie odprawił ks. pro
boszcz mszę św., poczem wyjechał powózką na

odpust św. Jadwigi do Kłecka.

Napad rabunkowy.
Odolanów, W Chojniku (pow. odolanow-

ski) na drodze do Kuźnicy Kąckiej obrabo
wali nieznani złoczyńcy rolnika p. Augu
styna Przybyła z Kuźnicy Kąckiej. Gdy p.

Przybył wracał wieczorem do domu z lasu

wyskoczyło niespodziewanie trzech osobni
ków, zasypując napadniętemu piaskiem o-

czy. Następnie bandyci wyciągnęli mu z

kieszeni marynarki portfel z kwitami, 2

książki dowodowe na konie i 40 zł oraz

portmonetkę z zawartością 5,— zł, poczem

zbiegli niepoznani.

Krwawe zafścia w Chełmnie
przed sądem okręgowym w Toruniu.

Toruń. Dnia 26 bm. rozpoczęła się w sądzie
okręgowym rozprawa kama o krwawe zajścia
w Chełmnie, które miały miejsce dnia 10 lipca
br. Na ławie oskarżonych zasiadło 17 oskarżo
nych. Do rozprawy powołano około 30 świad
ków.

Po odczytaniu aktu oskarżenia podzielono
oskarżonych na 3 grupy. Do pierwszej zaliczo
no 3 osoby i to: Lewandowskiego Aleksandra,
Szydła Leonarda i Arczyóskiego Antoniego,
którzy jako przywódcy przemocą stawili opór
policji i wyrywali jej broń, pozatem obrzucali
kamieniami.

Do drugiej grupy zaliczono oskarżonych Wie-

czyńskiego Franciszka, Ponzera Brunona, Sa-
nanca Hieronima, Rygielskiego Franciszka,
Włodarczyka Piotra i Podlewskiego Władysła
wa. Oskarżeni oni są o to, że w dniu tym brali
udział w zaburzeniach i podżegali innych do

stawienia czynnego oporu policji.
Pozostałych oskarża się o udział w publicz-

nem skupieniu oraz że wdarli się do sklepu
Rcista Oskara, któremu zabrali 7 browningów
i dwa rewolwery.

Oskarżeni do winy się nie przyznają.
Przesłuchano świadków dowodowych i to:

Hyldebrańskiego, starszego wywiadowcę, Jud-

kiewicza, komendanta posterunku, Krzydzelew-

skiego, st. przodownika, Bojanowskiego, poste
runkowego, Starczyńskiego, posterunkowego
i posterunkowego Graczyka, którzy zeznali

zgodnie z aktem Oskarżenia oraz odczytano o-

rzeczenie lekarskie co do zadanych obrażeń

policji przez demonstrantów.

Po przemówieniu prokuratora, który wnosi
o surowy wymiar kary oraz przemowie obroń
cy, sądu dał się na naradę, zapowiadając ogło
szenie wyroku w dniu następnym.

Pożary na Pomorzu.
Dnia 22 bm. powstał pożar w zabudo

waniu Wojciechowskiej Anny w Kościel
nej Jani, pow. gniewski, który zni
szczył dom mieszkalny oraz część sprzę
tów domowych lokatora Engela, wy
rządzając szkodę na łączną sumę około
8-10 tys. zł. Pożar powstał wskutek
wadliwości komina domu.

*
.

*

W zabudowaniu Szkodowskiego Józe
fa w Pieniążkowie pow. gniewski po
wstał pożar, który zniszczył dom miesz
kalny wraz z urządzeniem domowem,

jak również część sprzętów domowych
na szkodę dzierżawcy domu Szlachty
Józefa. Dom był ubezpieczony na sumę
10.000 zł, zaś urządzenie domowe Szko-

dowskiego na sumę 3.600 zł. Ogólna
szkoda wynosi około 10.000 zł.

Przyczyny pożaru nie ustalono. Istnie
je podejrzenie zbrodniczego podpalenia,
o które podejrzani są małżonkowie

Szkodowscy, których odstawiono do

sądu grodzkiego w Nowem poczem o-

sadzeni zostali w areszcie śledczym.

Agenturę ,,Dziennika Bydgoskiego*
w Trzemesznie prowadzi p.

Leon Ł%ikasiewicz
Księgarnia I Skład Papieru

ulica Św. Jana 3

Powyższa nasza agentura przyjmuje
abonament i ogłoszenia po cenach orygi
nalnych bez żadnych dopłat. Prenumerata
,,Dzienniba Bydgoskiego" przy odbio
rze z agentury wynosi:

miesięcznie 3.15 zł
kwartalnie 9.45 ,,

Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.



Nr. 250.
,,D Z IE N N I K BYDGOSKI'* czwartek, dnia 29 października 1931 r. Str. 7.

Wiadomości zChełmno,
Ze Związku b. Uczestników Powstań Naro

dowych. Chełmińska grupa Zw. b . Uczestników
Powstań Naród, podjęła akcję zebrania fun
duszu na zakupienie sobie sztandaru. Docenia
jąc zasługi b. powstańców, którzy pierwsi sta
nęli do walki — niżej wymienieni utworzyli
Kom itet Obywatelski, który chce przyjść Zw.

zpomocą. Do komitetu raczyli przystąpić pp.:
starosta Ossowski jako przewodniczący, burm.

Zawacki, dr. Drążkowski przewodn. rady miej
skiej, Jan Śląs'ki prezes Tow. P. T . R. w

X*cebczu, Teofil M uller z Łińówca prezes Zw.

Ziemian, J. Haertlowa z Lipienek prezeska Zw.
Ziemianek w Lipieńku, Wyrembelski inspektor
szkolny pow. chełmińskiego, dyr. gimnazjum
męskiego dr. Frankiewicz, dyr. gimn. żeńskiego
dr. Rediger, płk. Kunz d-ca Korpusu Kadetów
nr. 2 i płk. Muller d-ca 8 pułku strzelców kon
nych.

Z żałobnej karty, W ub. środę zmarła za
opatrzona sakramentami św. Ksawera z K ar
czewskich Metze'owa, żona majora 66 p. p., w i
ceprezeska tut. Koła P. B. K . i zasłużna cizia
łaczka społeczna. Z włoki śp. zmarłej wniesio
ne zostały nazajutrz z kaplicy szpitalnej do k o
ścioła garnizonowego, gdzie następnego dnia

odbyła się żałobna msza św. w której uczestni
czyli liczni znajomi i krewni oraz delegacja
korpusu oficerskiego. Z włoki śp. major'owej
Metze'owej eksportowane zostały do Warszawy
gdzie spoczywać będą w grobie rodzinnym.
Rip

Z działalności komisji oświaty pozaszkolnej
w powiecie chełmińskim. W starostwie odbyło
się zebranie komisji oświaty pozaszkolnej, w

jktórem wzięli udział pp.; radca Kuratorjum
Okr. Szk. Pom. Błażejewski, starosta Ossow
ski, inspektor powiatowy Wyrembelski, refe
re nt oświat. Kochański, rektor Żelazny, Patuła,
Kaczkowski i Chorański. Referent Kochański

przedstawił sprawozdanie z działalności oświa
ty pozaszkolnej za rok 1930-31. Sprawozdanie
obejmowało szczegółowo kursy: wieczorowe,
dla nauczycielstwa, bibljotekarskie wykłady

Z zebrania Komitetu parafjalnego niesienia

pomocy bezrobotnym. Dnia 23. bm. o godz. 12

w południe odbyło się w sali posiedzeń w ratu
szu zebranie Komitetu parafjalnego niesienia

pomocy bezrobotnym pod przewpdnietwem
miejscowego proboszcza ks. prałata Szydzika.
Na zebranie przybyło miejscowe obywatelstwo
Z okolicznych wiosek, należących do parafji
chełmżyńskiej, poszczególni sołtysi gmin oraz

kierownicy obszarów dworskich i wójtowie.
Zebranie zagaił i przewodniczył ks. prałat Szy-
dzJk, który w dłuższem przemówieniu przed
stawił cele i zadania tejże akcji. P. asesor Szy
mański wyjaśnił sposób opodatkowania obywa
te li w gotówce i naturaljach. P. Juljan W i
śniewski wyjaśnił podział produktów żywno
ściowych w mieście i okolicy. W dyskusji za
bierali głos ks. prałat Szydzik, dr. med. Stęp-
lewski mec. dr. Hrehorowicz, sołtys p. Jan
Modzianowski z Kończewic i inni. W skład
komitetu wchodzą: ks. prałat Szydzik - prze
wodniczący, pp. burmistrz Kurzętkowski, dr.

med. Wyszkowski asesor Szymański, Juljan W i
śniewski, dr. med. Stęplewski, mec. dr. Hreho
rowicz, dyrektor Jastak, pułkownik Ziegler,
naczelnik poczty Cieśla, radca Jan Czerwiński,
Zyblewski, dyrektorowa Rydlewska, mecenas

dr. Przeworski, w wioskach sołtysi i poszcze
gólni kierownicy obszarów dworskich.

Podniosła uroczystość. Towarzystwo Kup
ców Samodzielnych w Chełmży obchodziło

podniosłą uroczystość nominacji 5-ciu zasłużo
nych członków kupiectwa chełmżyńskiego —

członkami honorowymi towarzystwa. Zebra
nych jubilatów powitał w serdecznych słowach

prezes towarzystwa dyr. Jastak, podkreślając
dobitnie niespożyte zasługi, jakie dla handlu

pomorskiego ponieśli. Historyczny protokół
nadania przez walne roczne zebranie towarzy
stwa tytułu człon'ków honorowych odczytał se
kretarz p. Rochon (junior). W imieniu prezesa
związku p. Tadeusza Marchlewskiego przemó
w ił dyr. związku p. Radojewski, podkreślając
doniosłość dzisiejszej dekoracji nietylko dla

kupiectwa chełmżyńskiego, ale też dla całego
związku, który w łonie swem tak wybitnych
posiada działaczy. Następnie prezes towarzy
stwa p. Jastak w ręczył jubilatom piękne, ar
tystycznie wykonae dyplomy i udekorował ju
bilatów w osobach pp.: radcy Dzięgielewskiego
Bolesława, Jarzemskiego Jana, radcy Łukoin-

skiego, radcy Nowickiego Michała i Rochona
Teofila odznaką specjalną dla członków ho
norowych. t

ŚSIwICGB.
Komitet paraijalny dla niesienia pomocy

bezrobotnym. W lokalu p. Trzebiatowskiego
odbyło się zebranie z inicjatywy wójta p. Mę-
żydła, celem utworzenia komitetu parafjalnego
niesienia pomocy bezrobotnym. Po szczegóło-
wem omówieniu sprawy, wybrano zarząd i to

pp.: Mężydło przewodniczący, ks. prob. No
wacki zast., R ytlewski sołtys sekretarz, naucz.

Sadowski skarbnik. Dałsi członkowie pp.: na
uczyciel Gulgowski, st. poster. Stemski i ks.
wik. Hermańczyk,

i odczyty oraz kompletowanie i wykorzystywa
nie bibljotek. W bieżącym roku szkolnym
sprowadzono ogółem około 500 nowych ksią
żek, które jak komisja stwierdziła cieszą się
wielką poczytnością i przynoszą duże korzyści
czytającym. Pozatem omówił p. referent pracę
w komitetach L. O. P. P., Floty Narodowej,
komitetach obchodów f uroczystości, oraz pra
cę o-chroniarską. Omawiano program pracy na

rok 1931-32. Wobec tego, że budżet na bie
żący rok szkolny niezmiernie ograniczono
(7500 zł na ochronki i 500 zł na czytelnie), ko

misja nakreśliła skromny plan pracy. Posta
nowiono utrzymać pracę w ochronkach, zakupić
jedną bibljotekę i otworzyć 14 kompletów ku r
sów wieczornych. Na utrzymanie tychże p.
starosta przyrzekł wynaleźć środki potrzebne.
Opłatę za lekcję uchwalono w wysokości 1 zł

na godzinę.
Zakupienie podwozia samochodowego dla

sikawki motorowej. Staraniem prezesa okręgo
wego straży pożarnych p. starosty Ossowskiego
zakupiono nowe podwozie samochodowe. Jak

'konieczną była ta inwestycja, dowiódł pożar
młyna w Pfutowie pod Chełmnem, gdzie w ca
łej pełni wyszła na jaw bezwzględna koniecz
ność wyposażenia straży w techniczny sprzęt.

GRUDZIĄDZ
Nocny dyżur aptek. Do 31 bm. nocny dyżur

pełnią apteki ,,Pod Orłem" przy uL 3-go Maja
i ,,Pod Gryfem" przy ul. Lipowej.

Podziękowanie. Zarząd Sokoła żeńskiego
składa na tej drodze jak najserdeczniejsze po
dziękowanie wszystkim tym, którzy przyczynili
się do uświetnienia akademji kościuszkowskiej
w ,,T ivoli", a mianowicie: p. prof. Zagórskiemu
za piękny wykład p. Kłysiównie za artystycz
nie wygłoszoną deklamację, p, Korzeniewskie
mu za bezpłatne użyczenie biustu Kościuszki,
p. Wiśniewskiej za śliczny śpiew, a p. Rogasz
za akompanjament.

Stowarzyszenie Chrześcijańskiego Un'iwer
sytetu Robotniczego urządza prelekcję we wto
rek, 3 listopada br. o godz. 19,30 w auli gim
nazjum klasycznego przy ul. Sienkiewicza. W y
kład wygłosi p. prof. Zwierzański na temat

,,Piękno języka pols-kiego". Akademję upiększy
występ Tow. Muzycznego im. Moniuszki z u-

tworami nieśmiertelnego Szopena, a to z okazji
rocznicy śmierci tego genjalnego muzyka.

Bójka, Mianowicz Alfred, zam. przy ul. Ka-

linkowej i Makselon, zam. przy uL Groblowej,
wszczęli między sobą bójkę, w rezultacie któ
rej Mianowicz doznał k ilk u lżejszych ran, po-
czem musiał udać się o pomoc do szpitala.

Kradzież. Pawłowski Augustyn, zam, przy
ul. Brzeżnej 1, zgłosił kradzież 15 bochenków
sera wartości 200 zł. Kradzieży dokonano za

pomocą rozbicia kłódki przy piwnicy.

Podziękowanie. Zarząd Koła Przyjaciół Har
cerstwa składa serdeczne podziękowanie tym
wszystkim, którzy wzięli łaskawie udział w

koncercie, stawiając go na wysokim poziomie
artystycznym, a mianowicie p. prof. Antonia
kowi, p. Heller-Bukowieekiej, p. dr. Frendlowi,
p. dr. Szymańskiemu i p. Rogoyskiej-Żukow-
skiej. Dziękujemy także p. Lipskiej, przełożo
nej gimnazjum żeńskiego za łaskawe udzielenie
nam auli, a p. dyr. Wodwudowi za dekorację
6alL

Zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa.

Walny zjazd bławatników Pomorza
Grudziądz, 25. 10. W ,,Piwiarni Okocimskiej"

odbył się walny zjazd bławatników Pomorza,
zorganizowanych w sekcji bławatniczej Związ
ku Towarzystw Kupieckich.

Zjazd zagaił w obecności bardzo licznie

przybyłych członków sekcji prezes tejże p. Ma
ciejewski z Tczewa, który serdecznie powitał
senjorów kupiectwa pp. Wacława Korzeniew
skiego z Grudziądza, Stobieckiego i Zagórskie
go z Bydgoszczy, prezesa sekcji bławatników

p. Maciejewskiego z Bydgoszczy oraz przedsta
w icieli prasy. Witając p. W . Korzeniewskiego,
honorowego członka i współzałożyciela sekcji,
wspomniał p. Maciejewski o 25-!eciu istnienia

sekcji.
Życzenia pomyślnych obrad złożył im, zarzą

du głównego prezes p. Marchlewski. Protokół
z ostatniego walnego zjazdu odczytał sekretarz

dyr. Radojewski.
Obszerny referat o sytuacji kupiectwa bran

ży bławatniczej wygłosił prezes sekcji p. Ma
ciejewski.

Powzięto szereg bardzo ważnych uchwał,
których treść podamy w jednym z następnych
numerów.

Sprawę konfiskowania przez straż graniczną
i organa celne towarów, pochodzących z kon
tyngentów gdańskich, omówił wiceprezes sekcji
p. A . Korzeniewski. W rezultacie dyskusji u-

chwalono bojkot firm gdańskich, który to boj
kot zostanie przeprowadzony bezwzględnie, je
żeli kupiectwo gdańskie nie spowoduje natych
miast władze gdańskie do zaniechania p olityki
antypolskiej. Pozatem postanowiono domagać
się od firm niemieckich i gdańskich korespon
dencji tylko w języku polskim.

Po kilkuminutowej przerwie przystąpiono do

wyboru zrządu. Na marszałka powołano jedno
głośnie p. W . Korzeniewskiego, pod którego
przewodnictwem wybrano do zarządu sekcji
pp. Maciejewskiegoz Tczewa prezesem, A . Ko-

rzniewskiego z Grudziądza wiceprezesem, Ja
nuszkiewicza z Torunia, Fiałkowskiego z Wą
brzeźna i Bartla ze Świecia ławnikami oraz p.
dyr. Radojewskiego sekretarzem.

Zamykając zjazd zwrócił p, Maciejewski pp.

kupcom uwagę na potrzebę zwiększenia wyda
tków na reklamę w prasie, która stale popiera
poczynienia kupiectwa polskiego na Pomorzu.

Szkoła Rolnicza w Bielawkach

pod Pelplinem
zawiadamia o rozpoczęciu nauki w dniu

15-go listopada 1931 r.

Szkoła przysposabia synów r o l m ktw do

samodzielnego prowad-zenia gospodarstwa
oraz kształci przyszłych przodowników po 
stępu rolniczego na wsi. Dawniej nauka w

tut. szkole trw ała półtora roku bez przerwy,
obecnie ze względów uprzystępnienia nauki
i oszczędności kurs nauki skrócono do 2 zim

po 5K miesiąca.
Program nauki obejmuje prócz przed

miotów ogólnych, jak język polski, histo-

rja, geografja, rachunki itd-, przedmioty
fachowe t. j . uprawę roli i roślin, hodowlę
zwierząt, weterynarję, mleczarstwo, rachun
kowość gospodarczą i inne.

Waru nki przyjęcia: Ukończony 16 rok

życia, świadectwo ze szkoły powszechnej,
metrykę urodzenia, świadectwo moralności
i zaświadczenie od ojca o pokryciu kosz
tów.

Opłaty: 2 zł wpiso-wego oraz czesne 40 zł

za jedną zimę płatne w całości lub ratami.

Uczniowie, pochodzący z dalszych stron*

mogą mieszkać w internacie.
Koszta utrzymania w internacie w tym

roku wynosić będą przypuszczalnie 30 zł

miesięcznie. Dojeżdżający uczniowie ko
rzystają ze zniżek kolejowych.

Dyrekcja szkoły.

Napad rabunkowy.
Wąbrzeźno. Dnia 23 bm. dokonano

napadu rabunkowego na mieszkanie
ro-lnika Jastrzębskiego Tomasza w El-

giszewie pow. wąbrzeski. Napastnicy w

liczbie 5 czy 6 po steroryzowaniu do
mowników zażąd-ali wydania pieniędzy.
W czasie tym dwóch synów napadnię
tego zdołało wymknąć się przez okno z

mieszkania i zaalarmowali sąsiadó-w,
wskutek czego napastnicy ostrze1iwując
się z rewolwerów, zbiegli do pobliskiego
lasu. Wszczęty natychmiastowy pościg
nie doprowadził na razie do uj'ęcia
sprawców.

Tornń
Nocny dyżur ma do dnia 29 bm. apteka ,,Pod

Orłem ", Rynek Staromiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 28, 29 i 30 bm. o godz. 20 ,,Ulicą".
W przygotowaniu Rupacba ,,Pochód du

chów" (Młynarz i jego córka).
25-letni jubileusz. Dnia 27 bm. obchodzi

mistrz rzeźnicki p. Wojciech Weber wraz z swą

małżonką Franciszką z Andruszkiewiczów 25-
lecie pożycia małżeńskiego. Jubilatom ,,Szczęść
Boże" w dalszem pożyciu.

Mianowania. Asesorami sądowymi w okrę
gu sądu apelacyjnego w Toruniu mianowani zo
stali aplikanci pp. Stanisław Regel i Jerzy Ja
niszewski.

Dzień Katolicki w Toruniu. Jak we wszy
stkich miastach Polski, tak i w Toruniu ob
chodzono dzień Chrystusa Króla nader uroczy
ście. Z okazji dorocznego święta odbyły się we

wszystkich kościołach nabożeństwa z wysta
wieniem Najświętszego Sakramentu. Parafja
mokrzańska kościoła pod wezwaniem Chrystu
sa Króla obchodziła w dniu tym pierwszy do
roczny odpust, w którym w zięły udział rzesze

wiernych. Uroczystości odpustowe rozpoczęły
się nabożeństwem, odprawionem przez ks. pro
boszcza Gołomskiego. Sumę zaś odprawił ks.

Grabowski, kazanie okolicznościowe wygłosił
ks. proboszcz Kozłowski z parafji św. Jakóba.

Odpust zakończył się nieszporami
W parafji św. Jakóba po nieszporach, w cza

sie których nastąpiło przyjęcie pod opiekę
Chrystusa Króla stowarzyszeń parafjalnych, u-

dano się pochodem do sali Strzelnicy, gdzie od
była się uroczysta akademja, na program któ
rej złożyły się pieśni chóralne, deklamacje,
śpiew i odczyt dr. Gęsows-kiego o Akcji Kato
lickiej.

Druga akademja odbyła się w sali ,,Ognisko",
urządzona staraniem parafji N. P. M arji pod
przewodnictwem p. mec. Doerferą. Pouczający
referat wygłosił prof. p . Kaczor. Akademję za
kończono odśpiewaniem pieśni ,,My chcemy
Boga".

Ważne dla pp. cechmfstrzów. Dnia 28 bm. o

godz. 20 odbędzie się w ,,Gospodzie" zebranie

delegatów cechów rzemieślniczych w sprawie
ufundowania księgi pamiątkowej historji 700-

lecia rzemiosła toruńskiego. Delegaci winni

mieć piśmienne upoważnienie cechów.
Ze święta szoferów w Toruniu. Pomorski

Klub Szoferów w Toruniu obchodził dnia 25

bm. święto szofera. O godz, 9 udano się po
chodem z orkiestrą Sokola na czele do kościo
ła N. P. M arji na nabożeństwo, gdzie uczestni-

*

cy wysłuchali mszy św. Po nabożeństwie odby

ło się w sali ,,Oaza" uroczyste zebranie, w któ-
rem wzięli również udział wicewojewoda p. dr.

Seydlitz, prezes rady miejskiej adwokat Micha
łek, radca Barciszewski, radca Katafias i innL

Obrady zagaił prezes Klubu Szoferów p. Oliw-

kowski, podkreślając w swojem przemówieniu
zadania i cele organizacji, będącej obecnie na

drodze najlepszego rozwoju i liczącej obecnie

już około 1000 członków. Następnie prezes p.
Oliwkowski wręczył dyplomy członków hono
rowych klubu pp, wojewodzie pomorskiemu
Lamotowi na ręce wicewojewody, mecenasowi

Michałkowi, prezesowi Klubu Szoferów w

Warszawie p, Jankowskiemu i inż. Maćkow
skiemu. Dyplom uznania otrzymał również p.
radca Barciszewski. Z członków klubu za dłu
goletnią owocną pracę dyplomy otrzymali pp.
Kowalewski, Borcan, Felski i Boszard z G ru
dziądza, Hoppe z Tucholi, Tuski, Wieki, Cba-

bowski i Noch ze Starogardu, Dąbrowski ze

Świecia, Wieczorkowski, prezes filji w Chełm-

mnie, Nowakowski z Nowego Miasta, Kurow
ski z Brodnicy, Kosidowski z Chojnic, Kurkow.
ski z Chełmży. Z Torunia dyplomy zasługi o-

trzymali pp.: Lewandowski, Dembiński, Tom
czak, Kowalski B., Serkowski oraz prezes klu
bu p. Oliwkowski. Obrady po szeregu prze
mówień z życzeniami zakończono okrzykiem
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej oraz p.

Prezydenta. W godzinach popołudniowych od
b yły się obrady delegatów filji. Sprawozdanie
z tego zebrania zamieścimy później.

Samobójstwo właścicielki lirmy Sandelow-

sky w Toruniu, Dnia 24 bm. popełniła samo
bójstwo przez zażycie dużej dawki środków na
sennych Gertruda Jabłońska (żydówka), wła
ścicielka firmy Schendel i Sandelowsky przy
ul, Szerokiej. Mimo natychmiastowej pomocy
denatka zmarła. Powodem samobójstwa była
afera Szosek-Togla cfc Co., któremu zm arły mąż
denatki podpisał weksle grzecznościowe. Obe
cnie sąd zasądził Jabłońską na zapłacenie pre-
tensyj wekslowej w wysokości 50 tys. z ł Ko
munalnej Kasy Oszczędności.

Zebranie Polskiego Towarzystwa Krajoznaw
czego w Toruniu. Dnia 30 bm, o godz. 19,30
odbędzie się w sali geograficznej gimnazjum
żeńskiego (Wielkie Garbary) miesięczne zebra
nie Polskiego Tow. Krajoznawczego. Na po
rządku obrad odczyt p. sędziego Petrykowskie-
go o Kazimierzu i Zamościu.

Kradzież w Związku Inwalidów Wojennych.
Na szkodę Związku Inwalidów Wojennych w

Toruniu skradziono około 300 kg. ołowiu war
tości 135 zł ze składnicy, znajdującej się na te
renie poligonu.L

Całkowita

wpzelai liM c p
ubrań, płaszczy, futer, kurtek, spodni itd.

do połowy zniżonych cenach.

Jan Paluszkiewicz
Grudziądz, ul. J.Wybickiego 21
składnica bielskich m ateriałów .

SpecjaEo.:wykonanieeleganckiejodzieżynamiarę
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KALENDARZYK.

Dziś: Szymona i Judy Tad. ap., Cyryli.
Jutro: Narcyzego, Euzebji.
Wschód słońca: godz. 6,51.
Zachód słońca: godz. 16,36.

DYŻURY APTEK;
Od poniedziałku dnia 26 bm. do niedzieli

1 listopada (włącznie) dyżur pełnią:
1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.

2) Apteka Pod Złotym Orłem, St. Rynek.
o------

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn
ku, otwarte codziennie od 10 do 16, w nie
dziele i święta od 11 do 14. Obecnie w Mu
zeum. prócz wystaw zwykłych, k olekcja
obrazów malarki ś. p. Leokadii Łempickiej.

— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze
Tonring Klub, ulica Libelta nr. 5, teł. 256,
od godz. 9 -19 wydaje zniżki kolejowe, —

wszelkie informacje w sprawach turystycz
no-wycieczkowych.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

TEATR MIEJSKI. W środę 28 paździer
nika ,,Holsztyński" Słowackiego w znako-
mitem wykonaniu artystów, świetnej reży-
serji i pięknej oprawie scenicznej z dyr.
Stomą w roli tytułowej.

W sobotę premjera operetki Franciszka
Lehara ,,Biały mazur". — Główne role i

partje wykonają pp. Kaupe, Wilińska, Mo-

rozowiczowa, Dowmunt, C irin, Olędzki, któ
ry jednocześnie reżyseruje operetkę. Przy
pulpicie prof. A. Wiliński.

Teatr rewji ,,UŚMIECH BYDGOSZCZY"

dziś występuje z premjerą nowej aktualnej
rewji p. t. ,,Ghandi w Bydgoszczy”. Nowość

ta, pióra przeważnie '.piiejscowych autorów,
wyposażona została w przepiękną szatę
zewnętrzną wedle wzorów art- maL W .

Skworooffa i A. Makarewicza. Muzykę do

jednego z 18 obrazów re w ji skomponował
p kap. por. Kuczera. Mnóstwo aktualnych
uciesznych kawałów, miejscowych typów
i oryginalnych tańców i piosenek bawić bę
dzie widzów. — W przedstawieniu bierze
udział cały zespół ,,Uśmiechu" , z gościn
nym występem ,,Mahatmy Ghandiego" i je
go kozy. — Bile ty w obniżonej cenie od 50

groszy do 3 złotych w przedsprzedaży w

księgami N. Gieryna (pi. Teatralny 3).

TEATR POPULARNY. Dziś, w środę
dn. 28 bm, w sali ,,Pod Lwem

"

poraź drugi
,,Raj bolszewicki", arcywesoła komedja w

3 akt. z udziałem całego zespołu z Józefą
Bogdanowicz i M. Kordaną na czele. Nowe

dekoracje. Nowe kęstjumy. Własna orkie
stra. — Cenymiejscod30gr—1,- zł.Po
czątek o godz. 8-ej.

*I

Nd marginesie.
,,Robotnik" wystąpił z artykułem, w któ

ry m stara się uwydatnić różnicę między so
bą jako organem

*

prasowym stronnictwa
P. P. S. a innymi dziennikami. Naturalnie

porównanie to wychodzi na korzyść ,,Ro
botnika" . Pisze on m. in.:

,,N ie ma na świecie p artji socjalistycznej,
któraby pod względem zasobów materjal-
nych, środków technicznych itd. mogła ko'n
kurować z partjami burżuazyjnemi. Prasa

socjalistyczna jest pod tym względem moc
no upośledzona."

Otóż to jest kłamstwo, które chcielibyś
m y przygwoździć. Może teraz tak jest. Ale

jeszcze dwa la ta temu było zgoła inaczej.
Prasa żadnego stronnictwa nie tuczyła się
tak i nie pasożytowała na funduszu gadzi
nowym, jak właśnie czyniły to organa z

pod czerwonego sztandaru, ,,Robotnik!",
,,Naprzody", ,,Dzienniki Ludowe" i jak się
tam jeszcze ci ,,ideowcy" nazywają, mieli

niewysychające nigdy źródło subsydjów w

Kasach Chorych, które przeważnie znajdo
w ały się w ręku socjalistów, a których za-

daniem była nie tyle opieka nad chorymi,
oo finansowanie różnych imprez partyj
nych, a w pierwszym rzędzie prasy.

Wspomniane dzienniki socjalistyczne u-

trzymywały się nie dzięki liczbie prenume
ratorów, która była znikomą, tylko dzięki
okradaniu Kas Chorych, co działo się prze
cie z krwawą krzywdą mas robotniczych.
Tej złodziejskiej gospodarce zadał cios do
piero p. Prystor jako minister Opieki Spo
łecznej, wprowadzając do Kas Chorych ko
misarzy rządowych, co w czerwonej prasie
wywołało tak straszne oburzenie i wście
kłość.

Od tego czasu prasa socjalistyczna za
częła naprawdę ginąć w oczach. Tłusty
dawniej ,,Robotnik" jest dziś dychawiez-
nym mizerakiem, który w każdym nume
rze śle pod adresem robotników jękliwe
modły, aby się opodatkowywali na jego
rzecz, a nie dali mu zginąć. Krakowski

,,Naprzód", którego redaktorzy (różne Hec-

kery et tutti ąuanti) żyli do niedawna jak
Sardanopale i p ła w ili się swemi opasłemi
cielskami w k rwawicy robotniczej, dziś le
dwo dyszy i także żyje z robotniczej ja ł
mużny. A właściwie kończy ju t swój ży
wot, bo robotnikom skrzykrzyło się czytać
ciągle o katach przelewających krew pro-
letarjacką. ,,Dziennik Ludow'y", wychodzą
cy we Lwowie, robi ju ż zupełnie wrażenie

nieboszczyka, który dzięki skąpym zastrzy
kom drga jeszcze niekiedy jak nagalwani-
zowane udo żabie.

Tak to teraz jest. Ale przedtem było
inaczej. Dawniej największym frasunkiem
Kas Chorych b yli nie chorzy robotnicy, ty l
ko troska o to, aby w sobotę swemu leib-

organowi dostarczyć pieniędzy na wypłatę

drukarni. Każdorazowy zarząd Kasy Cho
rych był równocześnie zarządem wydaw
nictwa pisma. Prowodyrzy socjalistyczni
piastowali po parę tłustych synekur, a cho
ry na gruźlicę robotnik ginął bez opieki
i pomocy.

A także znali czerwoni macherzy i inne
źródła funduszu prasowego. Gdy przea woj
ną zarzucano Daszyńskiemu, że ma zbyt
wiele do czynienia z m arkami niemieekie-
m i, Daszyński nie odparł kategorycznie te
go zarzutu, tylko tłumaczył się, że socja
lizm jest ideą międzynarodową, i dlatego

może być wspomagany i żywiony środka
m i międzynarodowymi.

Ostatecznie i pan Vandervelde, gdyby
chciał być niedyskretny, mógłby niejedną
ciekawą rzecz opowiedzieć na temat, ja k
to polskim towarzyszom z pod czerwonego
znaku żaden pieniądz nie śmierdzi.

— Sprostowanie. W notatce o 25-cioleciu

pracy w kolejnictwie zaszedł błąd drukar
ski. Szan. jubilat nie nazywa się Franci
szek Radomski - jak mylnie wydrukowa
no — a Franciszek Radowski.

Dozarządówwszystkich organizacyj
b. wojskowych miasta Bydgoszczy.

W myśl regulaminu komitetu '

opieki nad

grobami poległych i zm arłych żołnierzy pol
skich w Bydgoszczy, dorocznym zwyczajem
zbieramy się z zastępami sztandarowemi na

odnowionym w wb. roku cmentarzu żołnierzy

polskich ti stóp pomnika Królowej Korony Pol
skiej, aby oddać hołd pamięci poległych i zmar
łych naszych kolegów i towarzyszów broni w

dniu święta umarłych 1 listopada br. w czasie

procesji kościelnej na cmentarzu parafji farnej.
Na skutek zaś uchwały tegorocznego walne

go zebrania komitetu opieki nad grobami, odby
tego w dniu 19. bm. komunikujemy:

1. Procesja kościelna na nowym cmentarzu

w niedzielę 1 listopada odbędzie się o go*
dżinie 16,30.

2. Zbiórka zastępów sztandarowych i dele-

gacyj organizacyj b. wojskowych nie posiadają
cych sztandarów, punktualnie o godz. 15,20 na

placu Piastowskim. Niezależnie od delegacyj
i zastępów sztandarowych mogą wziąć udział
w zbiórce członkowie organizacyj b. wojsko
wych w dowolnej ilości.

3. O godz. 15,45 odmarsz z orkiestrą na cze
le na cmentarz do pomnika Królowej Korony
Polskiej na odnowionym cmentarzu powstań
ców i żołnierzy polskich, złożenie wieńca ogól
nego u stóp pomnika i zapalenie świateł na

grobach powstańców i żołnierzy polskich,
4. Zastępy sztandarowe ł delegacje be*

sztandarów ustawiają się po obu stronach pom
nika jako straż honorowa, gdzie pozostają przez:
czas trwania procesji kościelnej na cmentarzu.

Dalsze zarządzenia wydane będą na miejscu
zbiórki. Zaznaczamy, że odmarsz nastąpi punk
tualnie.

Komitet Wykonawczy:
'

tac

St, Pałaszewski, W ł . Strźyżowski, P, Chlebek,
prezes. wiceprezes. sekretarz.

J. Szyperski, skarbnik.

n

HBobo Jada”.
BAJKA SCENICZNA, WYSTAWIONA PRZEZ DZIECI ,,ŻEŃSKIEGO SOKOLA".

Grupa młodych ,,aktorek" i ,,aktorów", która się tak dzieln e spisała.

zorganizowali się i wysyłała delegację do Warszawy.
Bydgoszcz, 28 października,

(n) W kolejnictwie mamy różne kategorje
pracowników. Silniej zorganizowanym i przy
jętym na etat lepiej się powodzi, chodzącym
luzem — mozolnie dochodzą swoich praw.
Poszczególne organizacje zawodowe ko leja rz y

polskich, celem skuteczniejszej obrony intere
sów swoich członków podzieliły ich — na

sekcje. W stadjum organizacji znajdują się
(na szarym końcu, niestety), pracownicy ajencyj
celnych. Zorganizowali się ostatnio w trzecia

dyre kcjach Zachodniej Polski (Gdańsk, Poznań
i Katowice) pracownicy magazynów kolejowych,
tworząc ostatnio siódme koło bydgoskie przy
Związku Urzędników Kolejowych. W szystkich
kółnaPomorzumaZ.U.K. — 40.

Dnia 25 października b. r . odbył się w Byd
goszczy zjazd tutejszych magazynierów i praco
wników magazynowych z udziałem delegatów
z Katowic, Tczewa, Grudziądza i Iłowa, Obra
dom przysłuchiwali się z zainteresowaniem:

delegat wydziału IV . (osobowego) dyrekcji
gdańskiej p. asesor Grus i naczelnik ekspedycji
towarowej p. Suchornski z Bydgoszczy. Prawie
w komplecie zastąpiony był zarząd okręgowy
Z.U.K. — z prasy przybył jedynie przedstawi
ciel ,,Dziennika Bydgoskiego*',

Obrady uczestników zjazdu trw ały 4 godzi
ny bez przerwy. Po powołaniu do prezydjum
zjazdu pp. Kowalczyka z Katowic, Ziarnka z

miejscowej organizacji i Kempińskiego — jako-
członka zarządu Związku, o-dczytano nadesłane
z różnych stron pisma solidaryzujące się z za
początkowanym ,,ruchem” magazynowych
i przystąpiono do referatów.

Referat zasadniczy wygłosił prezes o-kręgo
wy Z. U . K . p. Bolesław Gaca i przedstawi!
oprócz spraw dotyczących wyłącznie pracowni
ków magazynów kolejowych — ogólne bolącz
ki, jak

krzywdzący zakas awansów,

projekt nowej ustawy emerytalnej itp, Zakaz
awansów i szczcblowania, zdaniem referenta,
zniechęca ludzi do pracy i zabija w nich ambi
cję. Zakaz ten, jeżeli chodzi o kolejnictwo,
gdzie awanse następują zwykle po 3—4 latach

a różnica w stosunku do uposażenia ogólnego
nie wynosi więcej jak i proc. budżetu admini
stracyjnego, wyrządza państwu więcej szkody,
niż przynosi korzyści. Kolejarzom ponoszącym
stratę z powodu potrąceń 15 proc. od uposażeń
można było śmiało ten 1 proc. bez uszczerbku
dla skarbu państwa pozostawić.

Stosunek służbowy magazynowych nie jest
jasno określony.

Traktuje się ludzi pracujących w charakterze
nadzorców ponoszących wielką odpowiedzial
ność, jak zwykłych robociarzy, nie udziela im

się dłuższych urlopów ani nie zalicza do lep
szych grup uposażeń. Ci dawniejsi ;,Lademaj-
strowie" — ,,Ladeszafnerzy", wagowi itp. czę
sto, wskutek nie'jasnego określenia ich czynno
ści, bywają zmuszeni do wykonywania prac
podrzędnych.

Zjazd domaga się przyznania urzędnikom
magazynów odpowiedniej ilości etatów, wolne
go wyboru lekarza z pośród lekarzy rejono
wych, kożuchów na zimę, przyznania III klasy
szpitalnej, dodatku za służbę nocną na równi
z dyżurnym i ruchu i zaliczenia do wyższej nie.
co grupy uposażeń.

Podczas dyskusji zabierali głos pp.: Białoń,
Sobański, Michałek, Żukowski, Jopek, Jago
dziński, Kempiński, Kubera z Grudziądza, Mor-
dawski z Iłowa, Trzciński z Tczewa, goście
z Katowic. Najwięcej mówiono

o niewłaściwym podziale premij.

U zaborców każdy pracownik magazynowy mu
siał w ciągu 10 godzin pracy przeładować
8 tonn ładunków, dzisiaj dzielni Polacy w 8 go
dzinach przeładowują 7 tonn i więcej, a za to

otrzymują 28 gr do 1 zł miesięcznie premji!
Podział premij ładunkowych winien być zmie
niony a premja przyznawana na wagony zbiorowe
0 wadze 3 tonn, zaś przy towarach lekkich
1 przestrzennych od 2 tonn i na odległość od 80
kim. Premję należy podzielić proporcjonalnie
na wszystkich pracowników magazynowych.

Umowa rządu z centralą zbiorowych ładunków,

do której to spóiki handlowej należą dawniejsi

ministrowie, powinna — jako krzywdząca skarb

państwa — być rozwiązana.
Pracowników kolejowych, powracających

z wojska, należałoby przyjąć na nowo do słu
żby.

Konieczne też jest

zaniechanie obecnego systemu
nakładania kar

i pociągania zawiadowców magazynów do od
powiedzialności materjalnej za wszelkiego ro
dzaju b raki i uszkodzeń nie wynikających ze

złej woli pracowników i prawnie nie dowie
dzionych.

W celu przedłużenia życzeń upośledzonych
kolejarzy-magazynowych miarodajnym władzom

zjazd wybrał delegację z dyrekcji gdańskiej,
poznańskiej i katowickiej, która uda się z pre
zesem Gacą na czele do Warszawy. — Życzy
my powodzenia!

Włamania i kradzieże.
Włamania i kradzieże nie schodzą z po

rządku dziennego, w ostatnich dniach zno
wu dokonano kilku włamań, a między in-
nemi do mieszkania, p, Kazimierza Zieliń
skiego, przy ulicy Sienkiewicza 36, gdzie
dokonano większej kradzieży biżuterji i

bielizny na sumę 1.000 zŁ Nieznani złodzie
je w łam ali się w ubiegłą niedzielę, korzy
stając z nieobecności domowników.

Drugiego włam an ia zapomocą wydusze
nia szyby w oknie dokonano w nocy z 23
na 24 bm. do warsztatu ślusarskiego p. Jó
zefa Straszewskiego, przy ulicy Kordeckie
go 15, gdzie nieznani sprawcy skradli róż
ne narzędzia' ślusarskie, wartości 600 zł.

Do stajni i piwnicy p. Władysława Gra
bińskiego, zamieszkałego przy ulicy Orła

12, nieznani złodzieje włam ali się zapomo
cą oderwania kłódek u drzwi i skradli 8

kur, oraz pół centnara jabłek, wartości
50 zł.
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ebranie Rady Okręgowej Chrzęść.
Dem. na okręg bydgoski

odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. o godz.
7-ej wieczorem w salce Sekretariatu przy
ul. Dworcowej 5.

N a porządku obrad sprawozdanie z kon
gresu Gh. D., sprawa reorganizacji Cb. D.
w województwie poznańskiem i komunikaty
zarządu okręgowego.

O przybycie członków Rady i prezesów
K ól prosi

Leon Formański,
Prezes okręgowy.

,,Sokó9 żeński"
Dziś, środa, ćwiczenia młodzieży oddzia

łu II. od godz. 5-tej w szkole Wydziałowej.

4 Adam Brodzisz

przed mikrofonem Radja Poznańskiego,
Staraniem ruchliwej dyrekcji Radja Poznań

skiego odbędzie się w jutrzejszy czwartek w

czasie od godz. 12,05— 12,30 w południe nłe.

zwykle ciekawa audycja. Przed mikrofonem
stanie najpopularniejszy polski ,,gwiazdor'* fi l
mowy Adam Brodzisz i mówić będzie o swoim

najnowszym obrazie p. t. ,,Dziesięciu z Pawia
ka" . Rozmowę z sławnym artystą ekranowym
przeprowadzi współpracownik bratniego nasze
go organu ,,Nowego Kuriera'' red. Józef K ru
szona. Słowo wstępne wygłosi kierownik lite
racki R. P . , znakomity poeta Emil Zegadłowicz.

- Srebrne gody. W dniu dzisiejszym
obchodzą Bolesław Pankanin z małżonką
Bolesławą z Michalskich I voto Szmit -

srebrno gody. N a intencję Jubilatów od
pra w ił ks. prob. Konopczyński Mszę św. w

kościele N. M . P . na Szwederowie. Czcigod
nym Jubilatom długoletnim czytelnikom
,,Dziennika, Bydgoskiego" zasyłamy również
nasze życzenia, Ad multos annos.

- Zamiast kwiatów na imieniny p. Ta
deusza Kentzera składa personel f-y Be-De-

Te n a bezrob. umysł. prac. 41,50 zł.
- Artysta opery poznańskiej Aleksan

der Karpacki w roli guślarza i upiora w

, ,W idmach" Moniuszki, które w najbliższy
poniedziałek wystawiają w Sali Teatru

Miejskiego zjednoczone chóry ,. Harmonja"
i ,,Echo" w Bydgoszczy. Obok artysty-gościa
biorą udział miejscowe siły artystyczne na
szego teatru. P. Andrzejewska i p. Klejer
objęli deklamacje, p. Kaupówna rolę anioł
ka i Zosi pasterki, p. Cirin odśpiewa starca.

Nadto chóry i orkiestra łącznie do 120 osób.

Sprzedaż biletów w cenie 0,50 do 4,50 zł roz
poczęta tak w kasie teatru, jakoteż i u

członków obu chórów.
- Pożyteczna zmiana. Kolejowe bilety

okręgowe miesięczne i 15-dniowe można

nabyć wprpst w bydgoskim oddziale ,,Orbi
su", a nie jak dotychczas w Gdańsku i Po
znania.

- Obstrukcja, Sławy lekarskie poświad
czają, że naturalna woda gorzka ,,Franęisz-
ka-Józefa" działa bez bólu nawet przy po
drażnieniach kiszki. (IOOI
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płatk i mydlane
są o połowę tańsze, ale tak-

samo dobre jak wszystkie inne

zagraniczne płatki mydlane

PROGRAM RADJOFONICZNY.

CZWARTEK, 29 PAŹDZIERNIKA.
POZNAŃ. 12,35— 14,00: Koncert dla młodzieży

szkolnej. (Transmisja z Filh. Warsz.). 17,35
- 18,50: Koncert popołudniowy. (Transmisja
z Warszawy). 18,50-—20,15: Dodatek do ga
zety porannej R. P. 19,25— 19,45: Nadpro
gram z ilustr. muz. 20,00—20,15: Rolnicza

skrzynka radjowa. 20,15—21,25: Koncert

wieczorny. 21,25—22,10: Słuchowisko pt.
,,Przygoda księcia regenta". 22,30—22,40:
Muzyka gramofonowa. 22,40—22,45: Dodatek
do gazety porannej R. P.

WARSZAWA-RASZYN. 12,15-12.35: ,,Co
słychać i o czem wiedzieć trzeba". 12,35:
6-ty koncert szkolny z Filharmonji Warsz.

14,45— 15,05: Muzyka gramofonowa. 15,50:
Program dla dzieci starszych. 16,20—16,40:
Lekcja języka francuskiego. 16,40—17,05:
Muzyka. 17,10—17,35: Odczyt z Katowic.
17,35— 18 55: Koncert popołudniowy. 19,15—
19,25: Giełda rolnicza. 19,30—19 45: Płyty
gramofonowe. 20,00—20,15: Feljeton pt.
,,Wartość złota i złocieni". 20,t5—21,30: Mu
zyka lekka. 21,30—22,10: Słuchowisko pt.
,,Przygoda księcia regenta", 22,15—22,40:
Płyty gramofopowe. 23,00—24,00: Muzyka
lekka i tane ;zna,

tajemnicze widmo,
Psie figle nieznanego osobnika.

Rodzina p. Rolauera, zamieszkała przy ul.

Zduny 2, nawiedzona była przez jakiegoś za
gadkowego, nieznanego ,,gościa". Rodzina R.

zajmuje mieszkanie na wysokim parterze z bal
konem od frontu. Otóż od pewnego czasu,
codziennie, około godziny 12 w nocy, w oknie
na bal'konie pojawiał się jakiś osobnik, który
po ukazaniu się, natychmiast znikał.

Zaniepokojony temi odwiedzinami tajemni
czego osobnika p. R., powiadomił policję, któ
ra wysłała do jego mieszkania swego funkcjo
nariusza, celem stwierdzenia faktu.

Jak zwykle, tak i tym razem, osobnik uka
zał się rzeczywiście w oknie, gdy jednak funk
cjonariusz wybiegł na ulicę, po osobniku nie

było już śladu. Osobnik ,,zwąchawszy" pismo
nosem, że może wpaść w zastawioną na niego
pułapkę, już się więcej nie ukazał.

Obecnie znowu w nocy z poniedziałku na

wtorek, rzucił ktoś na balkon p. R. parę dam.
skich beżowych bucików używanych, ale w

dobrym stanie, które p. R. złożył natychmiast
w komisariacie I. P. P. przy ul. Jagiellońskiej 5.

Pan R. przypuszcza, że podrzucenie buci
ków, prawdo'podobnie celem sprowadzenia na

niego kłopotu, jak również poprzednie nocne

wizyty nieznanego osobnika, są aktami czyjeś
zemsty, lub też chęcią zmuszenia go tym sposo
bem do opuszczenia zajmowanego przezeń mie
szkania.

Z sali sadowej.
Za krzywoprzysięstwo.

Izbą k arn a tutejszego sądu okręgowego
rozpatrywała sprawę 27-letniej Heleny Osiń
skiej, krawcowej, zamieszkałej w Runowie,
powiatu żruńskiego, oskarżonej o krzywo
przysięstwo.

A kt oskarżenia zarzucał Osińskiej, te w

listopadzie 1929 t . złożyła w procesie cy
wilnym przeciw Fr. Beymie, przed sądem
powiatowym w Żninie, świadomie fałszy
we zeznanie pod przysięgą na niekorzyść
pozwanego Beymy.

Sąd skazał ją na jeden rok ciężkiego
w ięzienia, na pozbawienie praw obywatel-
sk:ch przez lat 5 i na trw ałą niezdolnośść
składania przed sądem zeznań w charakte
rze świadka pod przysięgą.

Podpalenie w celach zysku.

Podpalenia, w celach uzyskania więk
szej premii asekuracyjnej nie należą do
rzadkości. Występki podlegają obecnie

sąd'"m doraźnym i karane są śmiercią.
To też w nieszczęściu m iał jeszcz szczę
ście 32-letni Adam Sobczak, zamieszka
ły w Łabiszynie, że sprawa jego rozpa
trywana była przez sąd zwyczajny, pod
kątem widzenia dawnej ustawy.

Oskarżony, będąc w ciężkich warun
kach materjalnych, wpadł na myśl wy
dobycia się z kłopotów przez zaasekuro-
w^hie sw'ego domu w Łabiszynie, przed
stawiającego wartość 8.000 zł, na 40.000

zł, a następnie podpalenia go, celem O'
trzymania wysokiej premji. —

Wywiózł więc poprzednio z domu swą
rodzinę, zabezpieczył przed spaleniem
polisę asekuracyjną i wszedłszy na

strych, dokonał podpalenia Pożar jed
na k dość wcześnie spostrzeżono, tak, że

przybyła straż ogniowa, ogień ugasiła,
dzięki czemu, powstały niewielkie tylko
szkody.

Sąd skazał go na 2 lata ciężkiego wię
zienia ,oraz na pozbawienie praw oby
watelskich przez lat 5.

Spis budynków wojskowych.
W związku z I I powszechnym spisem

ludności, został wydany rozkaz Ministra

Spraw Wojskowych o przeprowadzeniu
spisu w budynkach wojskowych. Spis
w budynkach wojskowych zostanie do
konany przez wojskowych komisarzy
spisowych i obejmie zarówno wojskowe
jak i cywilne osoby na tych terenach
zamieszkałe.

Natomiast wojskowi zamieszkali poza
temi budynkami, spisywani będą wed
ług ogólnych zasad narówni z ludnością
cywilną. Delegatem Ministerstwa Spraw
Wojskowych do spraw spisu ludności

mianowany został ppłk. Fr. Waga oraz

jego zastenca por. St. Chmielowski.

— Kto zgubił pęk kluczy? Na ulicy Płoc
k iej znaleziono pęk kluczy. Zgubę odebrać
można w redakcji naszego pisma.

— Znaleziono klucze na kółku na ulicy
Król. Jadwigi między mostem a tjl. Łokiet-

ką. Klucze odebrać można w redakcji na
szego pisma w godz. od 11—12 i 5—6.

— Czyja parasolka? W komisąrjacie IV.

P. P., przy ulicy Wileńskiej, znajduje się
parasolka damska, znaleziona w cyrku Sta-

niewskich, przy ulicy Królowej Jadwigi,
Poszkodowana zechce się zgłosić po odbiór

swej własności, w wymienionym komisar-

jaeie.
— Ujęto: 3 osoby za kradzież e włama

niem, 3 osoby za kradzież zwykłą, 1 za o-

szustwo, 4 za opilstwo i 5 za przekroczenie
przepisów policyjnych.

Wypadki przy pracy.
W fabryce traków i maszyn firmy Blumwe

33-letni pomocnik murarski Franciszek Kali
szewski, będąc zajęty naprawą pieca, doznał

rozcięcia głowy przez spadłą mu na głowę
cegłę.

W przedsiębiorstwie budowlanem inż. Wol
ski i Wiśniewski 24-letni robotnik Leon Laska,
będąc zajęty przy pracach ziemnych na kole!

Bydgoszcz—Gdynia, doznał przez zawalenie się
ziemi zgniecenia prawej nogi.

Pracownik w składzie maszyn i narzędzi rol
niczych firmy J, Szymczak, 27-letni ślusarz-
monter Bronisław Surzyński, będąc zajęty
przy młocami parowej, doznał poważnego u-

szkodzenia przez maszynę czterech palców te

lewej ręki, tak, że musiano go umieścić w

i szpitalu.

U twoje myto, kijem cię obito.
Do właściciela składu komisowego p, Lud

w-ika Makowskiego, przy ul. Melchjora Wierz
bickiego, przybył dnia 24. bm. Władysław S.,
stolarz, znany już tutejszej policji z różnych
sprawek kryminalnych, prosząc o przenocowa
nie go, gdyż tak mu się jakoś zdarzyło, że
w domu nocować nie może. Pan Makowski,
znając S. jako stolarza, który naprawiał kie
dyś u niego meble, lecz nie w'iedząc nic o jego
ciemnej przeszłości, pozwolił mu zanocować
u siebie w składzie, powierzając z całem zau
faniem klucz od składu w jego ręce,

S. wyspał się wygodnie na kanapie i na dru
gi dzień z wielkiem podziękowaniem zwróciw

szy powierzony mu klucz właścicielowi składu,
oddalił się, zapewniając przedtem p. M . o swej
wdzięczności za wyświadczoną przysługę.

Gdy jednak p. M., po odejściu swego gościa
rozejrzał się po składzie, zauważył brak je
dnego browninga, dw-óch złotych zegarków
męskich i jednej pary spodni.

Oburzony taką niewdzięcznością, odniósł się
ze skargą do policji, która obecnie poszukuje
ukrywającego się gdzieś S., ahy go zapytać,
do czego mu jest potrzebny browning i dlaczego
zabrał aż dwa zegarki i jeszcze w dodat'ku

spodnie.,.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,

Występ artystów opery
warszawskiej.

Borys Godunow
opera w 5 aktach Mnssorgskiego,

(m) Zainteresowanie się bydgoskiej pu
bliczności niezwykła, tą imprezą było
wprost nadzwyczajne. Niebywała frekwen
cja wymownie świadczyła o potrzebie mu
zycznych imprez w Teatrze Miejskim. Są
dzimy, że powodzenie, z jak ie m gościnny,
występ artystów b. opery warszawskiej u

nas się spotkał, naszej dyrekcji przemówiło
do serca.

Nie będę się rozwodził o treści drama
tycznej utworu, którego autorami są po czę
ści Mussorgski sam, po części zaś Puszkin,
albowiem zapoznaje nas ona z zastraszająco
ponurym obrasem carsko-chłopskiej Rosji
z czasów Borysa, tyrana i obłąkańca. Dusz
na atmosfera., ciążąca w owych czasach

nad Rosją, za pośrednictwem ponurej, na

historycznych faktach osnutej sztuki, u-

dzieliłaby się widowni przygniatająco, gdy
by genjalny kompozytor nie wyzyskaj środ
ków eufonicznych, jakimi posługuje się naj-
pierwsza ze Sztuk pięknych — muzyka.

Wyzyskał w'szystkie, jakiemi tylko dy
sponował i to w sposób oryginalny, zarzu
cając uta rty szablon wagnerowski, zarzuca
jąc niejedno w drugiej połowie ub. stulecia
nienaruszalne prawidło techniki kompozy
torskiej.

Modest Pietrowic? Mussorgski zajmuje
wśród reprezentantów ,,Młodej Rosji" obok

Borodina, Glinki, Rimskij-Korsakowa i w.

i. miejsce poczesne. W jedynej jego operze
Borysie Godunowie" wyraz dramatyczny

jest, celem w-yłącznym. Wy ra z muzyczny
jest z akcją skoordynow'any tak, że w ob
jęciach muzyki groźna treść dramatu staje
sig możliwy do przyjęcia I strawną. Na

Mussorgskim wzorowali się kompozytorzy-
impresjoniści ja k n. p. Giordano w ,,Uczcie
szyderców".

Z powodu braku akcesorjów opuszczono

scenę wstępną (pochód), rozpoczęto od sce
ny wr celi klasz(O' nej. Partję pustelnika od
śpiewał z prawdziw-ą mestrją. Mossoczy, po
siadający bas metaliczny. Rolę tytułową
odtworzył Michałowski z przekonywującym
realizmem. Z potężnym a m iękkim basem

artysty, skoordynow'ał się tenor Dobosza

(Samozwańca) z większem powodzeniem,
niż tenor Janowskiego (M 'saił i Szujski),
jakkolwiek gra tego ostatniego oddziaływa
ła fascynująco.

W rolach niewieścich wybiła się p. Le
ska (Maryna) podczas sceny miłosnej w

parku sandomierskim, zyskując poklask dla

siebie i w-spółgrających. Świetnemu dyry
gentowi p. Berdiajewowi i sprężystemu re
żyserowi p. Freszlowi zgotowano po IV . ak

cie spontaniczną owację.
N a specjalną uwagę zasługują chóry,

śpiew-ające za sceną pod dyrekcją, korepe
tytora p. Zalewskiej.

Wzorowej orkiestrze możnaby zaśpiew-ać
hymn pochwalny, gdyby czasami nie k ryła

zbyt silną, dynamiką głosów solistów. A ku
styka naszego teatru wymaga dyskretniej
szej gry, zwłaszcza instrumentów dętych.

Serdecznie się cieszymy, że zespół b. O'
pery warszawskiej, choć w zmniejszonym
składzie, nie mając pola do pracy w stoli
cy, zawitał do nas i dał tak podniosłą ucztę
duchową. Św iat muzyczny Bydgoszczy
przyjmie z radością wiadomość, że gości
naszych, jak się dowiaduję, ujrzymy i usły
szymy po niedługim czasie ponownie. Przy
będą prawdopodobnie z ,,Toską". Serdecz
nie zapraszamy! Świetną orkiestrę radzi-

byśmy usłyszeli w koncercie symfonicz
nym!

W TEATRZE POPULARNYM.

,,Raj bolszewicki"
Komitet Bezrobotnych Pracowników Umy

słowych wpadł na myśl wcale niezłą, urucho
mienia przy pomocy fachowych sit teatru ludo
wego, któryby z jednej strony dał tym siłom

skromną możność pracy i odrzucił trochę gro
sza na szlachetne cele komitetu. Dzięki życz
liwemu poparciu społeczeństwa i czynników
samorządowych teatr ten w stosunkowo bar
dzo krótkim czasie mógł wystąpić w sali ,,Pod
Lwem", Wczoraj odbyła się premjera drugiej
już sztuki ,,Raj bolszewicki", farsy w 3 od
słonach, napisanej przez Allega i Koduego, a

przedstawiającej stosunki w Bolszewji. Mał
żeństwo, posądzone o antybolszewickie tenden-|
cje, ratuje się przed stryczkiem gnibemi ła
pówkami i drży przed denuncjacjami służącej,
która stała się gorącą zwolenniczką ,,dyktatury
proletarjatu" i maltretuje ,,swoją panią", która,
spadła do roli służącej swej służącej. Dla po
zbycia się nieznośne! sługi, wpada nieszczęśli

wy małżonek na kapitalny pomysł. Korzysta
jąc z łatwości rozwodu i ślubu w ,,zakonie bol
szewickim" rozwodzi się z żoną, bierze ślub

(oczywiście bolszewicki) z sługą, rozwodzi się
z nią, przyłapawszy ją na ,,zdradzie" i bierze

ponowny ślub z pierwszą swoją żoną.

Farsa jest znakomitą parodją na stosunki
bolszewickie. Odegrana z temperamentem, w-y
wołała na sali salwy śmiechu. W roli służącej
wystąpiła p. Bogdanowicz, która wyw-iązała się
ze swego zadania z talentem, godnym lepszej
sceny. Rolę męża Petkina wykonał p. Koidana,
delegatki ,,czerezwyczajki1' p. Orska, żony Pet
kina p. Dalska, Wańki (pijaka) p. Sydor i ko
misarza bolszewickiego (oczywiście żyda) p,
Bolesławski.

Można tylko wyrazić życzenie, aby szersze

koła publiczności poparły wysiłki Komitetu

Bezrobotnych Pracowników Umysłowych N'a
to poparcie zasługuje i szlachetny cel imprezv
i doskonała gra aktorów. Niskie ceny bile'ów

(od 30 gr do 1 zł) udostępniają te widowisk*

najszerszym masom.
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KINO-REWJA

OKO
Dzifi premiera??
Najpiękn. arcydzieła filmów., najwspa
nialszy dramat salonowo-erotyczny z

życia em igracji Rosyjskiej pod tytułem GehennaMiłości
W rolach głównych:

IWAN PETROWICZ
Kilian Gibson. Eli Ewa

George Aleksander. Brono Kastner

Nascenie rewja pod tytułem

Wszyscydo,,0KA"
Pocz. codz. o 6,
ostatniego o 915,
w niedzielę o 3.

Sala dobrze ogrzana

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Zebranie Koła Ch. D. Szwederowo odbę

dzie się w sobotę, 31 bm. o godz. 7K wie
czorem w sali p. Kołodzieja, ul. Ugory (róg
ul. Konopnej).

O liczny udział członków ze względu na

sprawy niezwykle ważne, uprasza Zarząd.

— Polskie Tow. Przyrodników im. Kopernika
oddz. w Bydgoszczy odbędzie dnia 30. bm. o go
dzinie 20 w sali Państw. Instytutu Naukowego
Gospod. Wiejskiego (Zacisze 8) posiedzenie
naukowe z nast'ępującym programem; Referaty
p. prof. W . Kuijnatyckiego: 1. Węgorz w do
rzeczu Dniestra; 2. O głowacicy w Polsce (z
w yświetleniem obrazów zapomocą epidjaskopu).
Goście na posiedzeniu bardzo m ile widziani.

Zarząd.

PROGRAM W KINACH.

CORSO, Dziś premjera najnowszego film u

sensacyjnego p. t. ,,W idma śmierci". W roli

głównej świetny cowboy W ally Walles.

KRISTAL. Dziś po raz ostatni komedja
zabawnych pomyłek, w które zawikłał się
,,Kapitan marynarki" i jego ordynans, w rolach,

których są Harry Liedtke i Kampers. Artyści
ci świetnie bawią a dzielnie im sekundują Mar-

ja Paudler i Lia Eibenschuetz. Przyczem w i
dzimy tam piękne brzegi Raguzy. Nadprogram
groteska ,,Człowiek Robot'1, niedobrane mał
żeństwa w świecie zwierzęcym i tygodnik Foxa,

wszystko ciekawe i dźwiękowe.

MARYSIEŃKA w swym obecnie wyświetla
nym programie ma dwa filmy, które wszędzie
budziły zainteresowanie. Zwłaszcza obraz pt.
,,W jarzmie grzechu" czyli ,,Krew na morzu",

daje widzowi moc silnych wrażeń, potęgowane
świetną grą artystów i całym szeregiem wspa
niałych scen. Niemniejsze zaciekawienie wy
wołuje akcja drugiego filmu pt. ,,Żywy pocisk"
tem bardziej, że posiada on pewne tło obrazu

sportowego.

Ks. Prgiaias Hlond
do młodzieży katolickiei.

Na listopadowe święto.
(KAP) W dniu 15 listopada przypada

doroczne święto młodzieży, skupionej w

Stowarzyszeniach Młodzieży Polskiej. W te j
Sprawie J. Em. ks. kardynał Prymas Hlond

wydał odezwę, w której czytamjy:
,,Jednocześnie wyrażam życzenie, by

dzień, w którym młodzież z pod znaku Sto
warzyszeń Młodzieży Polskiej z zapałem

wyznawać będzie swoje przekonania kato
lickie, stał się wielką-manifestacją wszyst
kich moich diecezjach na rzecz Stowarzy
szeń Młodzieży Polskiej, tych najmłodszych,
lecz piękne nadzieje rokujących członków

Akcji Katolickiej. W dniu tym złóżcie do
wód, Diecezjanie moi, że niezłomnie dąży
cie do tego, aby młodzież pogłębiła swe w y

chowanie w szczerze katolickiej organizacji,
jaką są Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej.
Młodzież zaś niechaj rha tę świadomość, że

społeczeństwo katolickie gotowe Jest w każ.

dej chwili wspieraćJąna drodze wzniosłych
dążeń, a w razie potrzeby bronić jej przed
wpływami nieprzyjaciół wiary świętej."

Słowa te trafią na podatny grunt w Pol
sce. Oby przebiły również kamienisty grunt
u tych, którzy przemyśliwują, jakby krępo
wać i kasować zawadzające im związki ka
tolickiej młodzieży — nie wahają się ich

czernić i obarczać zarzutami nawet ...anty-
państwowości.

NOWOŚCI wyświetla przepiękny dramat

salonowo-erotyczny p. t . ,,Znak na drzwiach".

Akcja fiimu o wysokiem napięciu dramatycz-
nem, niezwykle urozmaicona, przyczem na spe
cjalne podkreślenie zasługuje tempo z jakiem
następują po sobie wprost oszałamiające epizo
dy. Strona dźwiękowa świetna. Film wywie
ra potężne wrażenie. W programie 2 doskona
łe dodatki.

OKO wystawia dziś premjerę najpiękniej
szego działa filmowego wziętego z życia emi
gracji rosyjskiej. W roli gł. ujrzymy Iwana Pe-

trowicza, Viwian Gibsona, Evi Ewa, Georga
Aleksandra i Brunona Kastnera. Akcja rozgry
wa się w Londynie, gdzie wielki książę Aleksan
der sprzedał słynny brylant ,,Orłów", Przepych
wystawy, interesująca treść, wspaniała gra, czy
ni całość na widzu niezatarte wrażenie. Na

scenie rewja w wykonaniu ulub. publiczności.
Pocz. o godz. 6 i 9,15. Sala dobrze ogrzana.

Z biura Izby Przemysłowo
Handlowej w Bydgoszczy.

Informacje eksportowo-importowe.
Biuro Izby Przemysłowo-Handlowej podaje

do wiadomości, iż posiada adresy firm amery
kańskich, pragnący'ch importować z Polski

wszelkiego rodzaju fabrykaty, jak i surowce.

Pozatem są w posiadaniu Biura Izby adresy
agentów amerykańskich, którzyby w charakte-

rze przedstawicieli lub komisantów podjęli się
sprzedaży: fasoli, tanich ,,tweed'ów" wełnia
nych, nawozów sztucznych i wszelkich innych
artykułów.

Kilka firm amerykańskich, produkujących
masę zastępującą skórę przy naprawie pode
szew i artykułów gumowych, organy posiadają
ce mechanizm reprodukujący, kompresory po
wietrzne, stałe i przenośne, aparaty pożarnicze,
rozpylacze i płyny chroniące bydło od owadów

oraz ziarno nasienne od szkodników, maszyny

piekarskie, środki do czyszczenia powierzchni
niklowanych, (karoserje samochodowe), regi-
stratorów, rolety do okien, wałki i płótno role-

towe, sztuczną skórę, płótno introligatorskie,
ubrania męskie, opony i dętki — skłonnych jest
oddać przedstawicielstwo na Polskę.

Firma w Detroit pragnie nawiązać kontakt

z poważnemi firmami w większych miastach

Polski, trudniącemi się sprzedażą i kupnem nie
ruchomości.

Agent filmowy w Stanach Zjednoczonych
podejmie się wyświetlania filmów polskich w

Ameryce na warunkach komisowych.
W Meksyku znajdą zbyt następujące pro

dukty polskie: skóry, konserwy spożywcze ro
ślinne, mąka i mączka kartoflana, dykty, rury
z żelaza i stali, koronki, tiul, sztuczne przędze
jedwabne, tkaniny bawełniane i tkaniny weł
niane.

Biuro Izby komunikuje sferom zaintereso
wanym, że wiedeńskie przedsiębiorstwo ,,Sa-
scha Film "

popadło w trudności płatnicze. O

ile porozumienie z wierzycielami dojdzie do

skutku, to firma będzie prawdopodobnie nadal

prowadzić swą działalność.

W posiadaniu Biura Izby jest spis towarów

importowanych i eksportowanych z Włoch

i Meksyku.
Zainteresowanym udziela informacyj Referat

Handlu Zagranicznego Izby, Nowy Rynek 10,
w godzinach urzędowych (9—13).

Bro(i myśliwską i sportową
oraz naboje sportowe i na

zai(ące
po cenach fabrycznych w

f-ie ,,Hubertus"
ul. Grodzka 8, narożnik Mostowej.
Naprawa broni. Tel. 652.

pidm spomrowY
Triu m f Kusocińskiego w Paryżu.

(Korespondencjaw łasna z Paryża).

Paryż. Pobyt Kusocińskiego w Paryżu za
kończył się nowym triumfem sportu polskiego.
Jak już doniosły depesze, świetny nasz długo
dystansowiec zdobył w Paryżu nagrodę Jean

Bouin, ustanowioną ku uczczeniu pamięci pole
głego w czasie wojny światowej biegacza fran
cuskiego tego nazwiska i rozgrywaną rok rocz
nie w październiku w biegu na 5.000 mtr.

Start Kusocińskiego o nagrodę Jean Bouin

był właściwie tylko pojedynkiem z młodziut
kim, 18-letnim biegaczem francuskim Rochar-

dem, w którym Francja sportowa pokłada
ogromne nadzeje. Wszyscy inni współzawodni
cy nie wchodzili zupełnie w rachubę. Pojedy
nek Kusocińskiego z Rochard'em miał w dru
giej połowie dramatyczny przebieg. Na mo
ment Rochard wysunął się naprzód, lecz nie.

zrównany Kusociński w ostatniem okrążeniu
mija go i na finiszu pozostawia o 20 mtr. w tyle,
kończąc bieg w czasie 14,58,2.

Zwycięstwo Kusocińskiego w Paryżu, roz
niesie sławę jego jeszcze szerzej na zachodzie

Europy, Bijącw obliczu 10.000 widzów najlep
szego dziś na tym dystansie biegacza francu
skiego, Kusociński potwierdził w sposób decy
dujący swą wielką klasę międzynarodową, w

której bodaj jeden jedyny Nurmi góruje jeszcze
nad nim.

Jakie jest zdanie Kusocińskiego o swoim

przeciwniku paryskim, Rochardzie, który —

należy to przyznać — trzymał się bardzo dziel
nie.

Korespondentowi naszemu *Kusociński o-

świadczył:
— Rochard jest młody, ale zapowiada się

na groźnego przeciwnika na średnich dystan
sach. Przez cały prawie bieg dotrzymywał mi

kroku. M iał jednak to za sobą, że publiczność
,,dopingowała" go ze wszystkich sił. Co do

mnie, to biegłem, starając się nie słyszeć i nie

widzieć nic, poza stopperem.
— Czy w czasie rozmów podczas pobytu

pana tutaj nie wyłoniły się jakie nowe projekty
startów pana w Paryżu, który przecież jest
wielką areną międzynarodową.

— Nie, Narazię sezon skończył się, nad
chodzi zima, a co będzie w przyszłym sezonie,
to jeszcze zobaczymy.

— Czy zadowolony pan jest z pobytu i przy
jęcia w Paryżu? Publiczność zgotowała panu

gorącą owację po biegu.
— Tak, ale przedtem — odcina z ironją Kuso

ciński — nie chciano mnie wpuścić na stadjon.

Jak się okazuje, organizacja zawodów, na

które zaproszono Kusocińskiego, pozostawiała
wiele do życzenia. Nikt się z francuskich orga
nizatorów nie zaopiekował naszym biegaczem
w czasie jego pobytu w Paryżu, nikt go nie

przyjął na dworcu i gdy zgłosił się na stadjon,
żądano od niego biletu wejścia. Również na
sze placówki paryskie nie zorjentowały się, że

nie można naszego najlepszego biegacza, o któ
rym mówi cała Europa sportowa, pozostawiać
samego w mieście, w którym jest pierwszy raz

i gdzie organizacja zawodów międzynarodo
wych stale prawie szwankuje.

Z ruchu towarzystw.
Komitet niesienia pomocy biednym i bezro

botnym. Zebranie w czwartek, 29. bm. o go
dzinie 18 w salce parafjalnej przy kościele św.

Trójcy.
Tow, Terminatorów. Zebranie w czwartek

29. bm. o godz. 20 w Domu Czeladzi.

S.M . P. ,,Białych Orląt". Zebranie zarzą
du dziś w środę po nabożeństwie różańcowem.

Zbiórka zastępu I. w piątek, III . w sobotę, a IV.

w poniedziałek.
Sokół I. Zebranie zarządu dnia 29. bm.

o godz. 20 w hotelu Gastronomji.
S. M . P . ,,Zorza'*. Dziś o godz. 19,30 śpiew

w salce parafjalnej. Obecność konieczna.

Sprawy podatkowe 1 budżetowe sprawiają
obecnie wiele kłopotu i wpływają,
oczywiście, njem nie na samopoczucie ....

Aspirina usuwa ból głowy i ułatwia myślenie.

Przeciwko bólom głowy, zębów i kończyn, przeciwko reumatyzmowi, grypie
i wogóle wszelkim zaziębleniom zawsze najlepiej pomagają niezawodne
tabletki Aspirin. Na każdej tabletce i na każdem opakowaniu (po 20 lub
6 tabletek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi markę
ochronną oryginalnej Aspiriny. D o nabycia we wszystkich aptekach.

Bank Polski płacił w dniu 28. bm. za:

dolary amerykańskie 8,84— 8,85
funty szterlingów 34,68
franki szwajcarskie 174,32
fl'anki francuskie 34,98
marki niemieckie 207,21
guldeny gdańskie 175,42
szylingi austrjackie —

liry włoskie 46,07
korony czeskie 26,23

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

PoznaA.dnia27.10.1931roku.

Bydło:
A. Woły:

Pełnomięsiste, wytuczone nie-
o p rzęg a n e ..................... ..... 078—090

Mięsiste tuczone młodsze do
lat 3 .................................................. 0 62 -0 70

Mięsiste tuczone starsze ...... 048—056
Miernie odżywione ... ...... 040—046

Buhaje:
Wytuczone p ełn o m ięsiste ............... 064—070
Tuczone m i ę s i s t e ............................. 054—060
Nie tuczone, dobrze odżywio

ne s t a r s z e ................................ 046-052
Miernie o dżywione............................. 040—044

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste .

-
. . 080-090

Tuczone m i ę s i s t e ............................. 066—076
Nietnczone, dobrze odżywione . . . 046—050
Miernie o dżywione......................... * 030—040
Jałowice:

Wytuczone pełnomięsiste.................. 0 80 -0 90
Tuczone mięsiste ............................. 064—074
Nietuczone, dobrze odżywione -

*
. 052—062

Miernie odżywione .......................... 040 -0 50
Młodzież:
Dobrze o d żyw i o n e ............................. 044—050
Miernie odżyw ione .................. 040—044

Cielęta:
b) najprzedniej. cielęta tuczne . . . 096—100
Tuczone c i e l ę t a ................................ 08 0 -09 0
Dobrze odżywione ......... 070—080
Miernie o dżyw i on e ............................. 060—068

Owce:
Tuczne starsze skopy i maciorki . . 070-080

Świnie:
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej

wagi .................................................... 110-116
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej

wagi * 102-108
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej

w a g i ....................................... 092-100
d) mięsiste świnie ponad 80 kg. -

* 0 82-090
e) maciory i późne kastraty -

*
. 090-104

Świnie b e k o n o w e ............................. 000—000

HUMOR i SATYRA.
Dyskrecja.

— Powiedz mi, czy ty umiesz dochować

tajemnicy?
— A jakże!
— Potrzebuję gwałtownie 500zł.
— Możesz na mnie liczyć. Nikomu otem

nie powiem.

Nieporozumienie.

Król saski August brał udział w manew*

rach, w czasie których golił go żołnierz, któ
ry w cywilu był golibrodą wiejskim. Pew

nego dnia zauważył król po goleniu na

twarzy kilka kropli krwi. Sądząc, że ,,fry
zjerowi" trzęsła się ręka, rzekł:

- N a , na, mój kochany. To pewnie skut- .

ki pijaństwa!
— Tak, Jego Królewska Mość — odpo

wiedział skromnie golibrodą — od alkoholu

twarz nabrzmiewa.

Znak czasn.

— Czy Pan dużo kopci?
— Jak komin fabryczny.
— Cooo?

— No, któryż komin fabryczny jeszcze
kopci!?
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NaPiłowo 20* wr ftłM t2) każde dalsze
słowo 20 groszy, 5 cyfr - jedno słowo

ZLilkażde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

t*faetarg
28. X . o 'goii(.4popoł.
sprzedatn w tirm ie , Ra
wa" Śniadeckich 19 stary
numer (22s4 t

3 rolwasy, konia
i powozkę.

Klóskowski, kom. sąd.

KGEEEDi
tioaaueiiis

niemieckiego, rosyjskie,
go, wnioski do urzędów,
przepisywanie na maszy
nie. Pocztowa i, I piętro.

22(597

Swetry
pullowery, bieliznę wełu.
wyrabia Pracownia swe
trów, Bauer, Bocianowo
OT. 43. 12169

Neble!
Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo,
chodem wszelkie komple
tne urządzenia mieszka-
Biowo: sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch
nie oraz wszelkie meble
wyściełane, zakupione w

znanej solidnej tirm ie
Ignacy Grajnert, Byd-

f'oszcz, Dworcowa 21,
Jwaga: Własne warszta

ty, wielki wybór. Ceny
Zniżone. Tej. 1921. (9574

Futra
przerabiam, reperuję ele
gancko, tanio. Kuśnierz,
Pomorska 55. i78.il

Śniegowca
lcatosze i rozmaite gumo
we artykuły przyjmuje do

reperacji Skład skór, Dłu
ga 15. 121064

FasonewaiłSe
kapeluszy damskich i mę-
Bkich, Bydgoszcz, Pomor
ska 83. (BOSl

Futra
jsolidniej, najmodniej
z najtaniej wykopuje
ześcijańskie, popularne
Bydgoszczy kuśnierstwo
orcowa 70, (184zl

6 fotografii 112603
legitymacyjnyeh w kilku
pozach 1,50 wykonuje
wW iolJ, Marsz. Focha 16,
Dworcow'a 43

B fc SPRZEDAŻE

Dwupiętrowy
dom dochód 15.uQ0, cena

70.000 wpłata 30.000 i k il
ka innych korzystnie po
leca Sokołow-ski,Śniadec
kich 52. 22632

40 (22653
mórg pszenna rola z in.
wentarzem cena 9,000. So
kołowski, Śniadeckich 52,

Place 412578
budowlane korzystnie
sprzedam. Senatorską 63.

Kolonjalki
restauracje, piekarnie ko
rzystnie poleca Sokołow
ski, Śniadeckich 52. 122654

Warsztat
pzewski z narzędziami,
dwupokojowem mieszka
niem zaraz sprzedam ta
nio. Vt iadomość Mazo
wiecka 12- 12685

Sprzedam
sklep spożywczy, 3 poko
jowe mieszkanie, z towa
rem tanio. Adres filja Dz.

Bydg.. Dworcowa 5, (125(tó

""

' Tiece 132798
budowlane sprzedam ta
nio. Ks. Skorupki 99.

W ilia
Z terasą i ogrodem 7 po
kojowa z powodu wypro
wadzki tanio na sprzedaż.
QL pod .Wilia". (327S6

Kamienica
składem, ogrodem 15000.
Nowakowski, Dworcowa
nr. 60. I26u8

Lokomobila
firm y Cegiełski, to atm.,
mało używana, korzygtuie
na sprzedaż. Adres wska-
ze Dzień. (z2770

Nowoczesny
skład, główna ulica, dwa
wystawowe okna z przy
ległem 3 pokojowiun mie
szkaniem mDonem, wszy
stko nowo remontowane,
nadające się na każdą bran
żę z powudn stosunków
fam ilijnych zaraz oddam,
Oferty ,Łazienka" Dzień.
Dydg. 22,id

Futra
męskie, damskie, paita, u-

brania i suknie, dywany,
makaty okazyjnie tanio
^Stała Okazja", Gdańska
nr. 84. le(j 12

Receptę
na wyrób pasty do obu,
wja, cukierki śmietanko,
we, całuski i inne sprze-
dam. 'Agi. pod t,Apte,-ar/.1

'

do Dzień. 22798

Radjo
5 łampkowe, wspaniały
głośnik, wieczną auociów-
aa, akumulator, sprzedam
okazyjnie tanio z powodu
wyjazdu. Aleje Mickiewi
cza 4, ni. 6. 12586

Dubeltówkę
kal. 16 sprzedam tanio.
Błonia 20. 22836

Płaszczyki
dziecięce bardzo tanio wy
przedaję. Szulcowa,Gdań
ska 58. 2z8d4

.. Jamniki.
8-inio tygodniowe, czar
nowłose, po rasowych ro
dzicach, 25 zł sztuka- Le
śniczówka Jagodowo, p
Makgym ijjanowo. 412580

EEEDI
Skrzypce

kupię. Sw. Trójcy 17, mie
szkanie I. (2k7,3

Wózek
dziecięcy używany, w do
brym stanie kupię. Zgło
szenia do Dziennika pod
.W.Ń%. 22763

Kupię
bójtę, blachy, deski pie
karskie. Zgłosz. Nakiel-
ska 177. 123812

Sanki
zgrabpe, mało używane
z dwoma siedzeniami
kuplę. Opis i cenę do
Dz. Bydg. ,1415” . (22840

E l
Szoferem

zostanie osoba która u-

koftczy kursy samochodo
we Z. Kochańskiego w Byd
goszczy, 3 Maja 14a. Za
pisy każdego czasu. Oplata
ratami. (16345

Lekcje (22815
rysunków, (akt) modelo
wania oraz rzeźby w drze
wie I kamieniu udziela
B. Kłobucki, art. rzeźbiarz
Gdańska 50, w ogrodzie.

Plac
budowlany loOo m3 opo
dal nj. Puławskiego (na
Bieiawkaeh) korzystnie na

sprzedaż. Zgłoszenia pod
,It. 1000” do filji Dzień,
Bydg. 12595

K
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WOLWE J M

Chcesz i
otrzymać posadę ? Musisz
ukończyć kursy kore
spondencyjne im. Selui
łowicza, W'arszawa, Żó
rąwia 42. Wyuczają listo
wnie ; buehalterji, rachun-
Uowości, korespondencji,
stenografji, handlu, prawa,
katigrafji, daktylografji, to
waroznawstwa, języków
pisowni, gramatyki pol
skiej, ekonoraji. Żądajcie
prospektów- (2tll3

ogłoszenia
Dla poszukujących posady 20% zn iżki.

Wf r(jc* drobnych 50 % drożej jsk w zwykłym dziale ogłoszeń-

He też jutro
kasa przyniesie?

Zależy to całkowicie od własnego
starania się o klientelę. - Kto re
gularnie podaje ogłoszenia do

DZIENNIKA BYDGOSKIEGO, ten

H'e będzie wieczorom kłopotliwie
stawiał pytania: -Ile też jutro kaęa
przyniesie?" - Przez dział ogło
szeniowy ,Dziennika Bydgoskiego”
ma każdy możność przemówienia

do 40.000 abonentów.

Wolne
posady! Poważna firm a

poszukuje zdolnych sa

modzielnycli panów z ka-
pitalem zł 1000, na arty
kuł bezkonkurencyjny
pyzy zarobku przynajmniej
5 iu zł miesięcznie, duży
i łatwy zbyt, przedstawi,
cielstwo na poszczególne
powiaty. Of. do Dz, Bydg
Toruń pod ,,852" z załą
czeniem zl 1,00 w znacz
kach na ruaterjał infor
macyjny. 423820

Fryzjer
potrzebny. 61 pp. (22801

Regislrator
samodzielnie dekretujący
z 5-cio letnią conajmniej
praktyką w biurze ,adwo
kackim potrzebny zaraz.

Adwokat Snwicki, Mar
szałka Fócha 20. (22772

Doradca
prawny osiedlony w Kon
gresówce, poszukuje po
ezątkującego,inteligentne,
go, uzdolnionego ucznia
z kaucją do 500 zł, Całko
wite utrzymanie zapew
nione. Wyczerpujące pfe r

ty do Dzień. Bydg. pod
,D.P% 22825

Dzielny
handlowiec branży spo
żywczej (trzym a 'stałą pci
sądę za pożyczkę 2-3000
zł. "

Zgł. Dz. Bydg. pod
,,Dzielny% 432795

Siała
posada Poszukuje gię
młynarza z kaucją 2-3.000
Łaskaw'e oferty pod rMły
nąrz” do Dziennika Byd
goskiego. 22767

Gospodyni 422759
kucharka poszukuje po
sady. Zajm ie eje całem
gospodarstwem. Of. do
Dzień, pod .Gogpodyni",

Dziewczyna
poszukuje posady z goto
waniem. Ofei ty filja Dzień-
pod ^Rzetelna” . 412581

Krawiec
samodzielny na duże sztu
ki poszukuje posady, Łask.
zgł. Wł . Karłowski, Inowro
cław, Panny M a rji 18. (22819

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Mieszkania | Pokój 422775

wynajmę. Długa 5. 422817 umebl. Mostow'a 6, nu 4"

1-2 412802
pokoi elegancko um eblo
wanych lub zupełnie nić-
umeblowane używanie ku
chni poszukuje bezdziet
ne małżeństwo. Telefono
wać 21-39 lub oferty filja
Dzień, ,Inżvnierostwo%

Pokój
dla 2 panów, fortepian,
utrzymaniem Jub bez. Po
znańska 27 - 4, 422777

Czeladnik
kraw'iecki lat 2(1, poszuku
je posady. Jan Jaknsz,
poczta Nowa Karczma,
pow% Kościerzyna. 422324

3lub2
pokoje z kuchnią w'prost
ód gospodarza poszukuję.
Czynsz podług umow'y.
t)f. Dzicn. pod Air.m m -j

Dziewczyna
zamiejscowa dobrze pole
cona z gotowaniem po
szukuje posady od 1. lub
15, X |. Miejscowość obo
jętna. Ofe rty filja Dzień.
,P.Z.15”. 412571

Starsza
o(soba poszukuje samo
dzielnej posady kuohar-
ki-gogpody pi,Miejscowość
obojętna. O fe rty fi'lia
Dzień. ,41”.

'

(t2597

Pokoiku
śródmieście, zupełnie od'
dzielnego, umeblowany lub
nie, poszukuję zaraz. Oferty
pod ^Ksawera* Dzień. 422690

Pokoiku
skromnego oddzielnego
śródmieście poszukuję za

raz, Of. Dzień, pod ,-Po-
kój”, 422802

Szukam 412574
posady do dzieci lub tio
praey domowej. Oferty
rS. M .” do filji Dzień.

Służąca
znakomita kucharka, z

deskonałeml świadectwa
mi. szuka posady, Jago
dzińska, ulica Sienkiewi
cza 56, poęjw. p r. (22774

Krawcowa
poszukuje pracy poza do
mem, 2 ,5 1 dziennie Zgł.
pod ,Dobrą” do Dzień.
Bydg. 422808

Dzielna
krawcowa szuka posady
także na wieś. Ceny przy
stępne. Liebieg, Dworc"-
wa 63, nt. 3. (I2611

50 zftnagrooBw.
Zgubiono złoty pierścionek z herbem (sygnet). Odnieść
za powyższą nagrodą. Ossolińskich D, m.2 . 422776

Poszukujemy
w każdem mieście obrot
nego człowieka, któremu
oddamy składnicę i za
stępstwo obwodowe. W y
starczający kapitał od luO
zł począwszy. Zarobek
miesięczny b'ez ryzyka do
1090 zł i wyżej. Wyma
gana zdolność umiejętne
go dobierania lokalnych
agentek i agentów% O fe rty
do Dzień. Bydg. pod nr.

,133” . 298(Xi

Bufetewyfa)
potrzebny, własny rachu
nek, l(kiO zł kaucja. Ka-
w irrnia restauracja Oby
watelska Tczew. 422839

Duet
lub trio poszukuje^ zaraz

Cukiernia Buczyński,
Chełmno, (22752

Energiczni
wymowni przedstawiciele
poszukiwani d!a rozpow
szechniania epokowej no
wości Każdy jest nabyw
cą. Egzystencja zapewnio
na. ,,Iduna" Łódź 0- Bkyt-
ka 501, 422165

Planista'
potrzebny. Zgł. Cukiernia
Kucharski. (238lo

Stolarz
kawaler z trochę gotówką
potrzebuj. Fredry 2, mie
szkanie 6. (12586

Bufetowy
potrzebny zaraz lub od 1.

Hotel Dąbrowski; Koro
nowo. 12526

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna
na wyjazd. Zgł- od 5-7.
Nakielska 14, Bergman-
nowa. 22826

Fryzjerka
potrzebna zaraz. Jan Holc,
Łasin, (Rynek), pow, Gru
dziądz. 422821

Dziewczyna
biegłą w rachunkach do
pomocy w składzie I prac
domowych potrzebna Pro
menada 12. 422808

StuSąca
umiejąca dobrze gotować
potrzebna zaraz. Gdań
ska 89, m. 3. (12599

M(oda
posługaczka potrzebna.
Sw. Trójcy 3, parter pra
wo. 422769

Uczeń
do piekarni może się zgło
sić. Marmurowicz, Zbo
żowy Rynek. 422804

38 (22651
mórg, inwentarz komplet
tanio wydzierżawić. Soko
łowski Śniadeckich 52,

Restauracja
z ogrodem i salą do od-
dzierżawienia.Of.pod,150~
Dzień. Bydg. 422764

Skład 422316
wydzierżawię. Długa 5.

Dla
rzeźnictwa na filję od
dam skład przy uh Śnia
deckich 84. 112600

Pokój 422714
kuchnia 350 zł, rok zgóry.
Główczowski, Stawowa 30.

9 pokoje
sypialka i gabinet zaraz

dn wynaięcja. Król. Ja
dwigi 9, ni. 4. , 422814

Pokój
umebl. dla małżeństwa z

używaniem kuchni lub

panienki. Chełmińs'ka (14)
24m.2. (227 34

Pokój 432782
Grunwaldzka 14. parter
naprzeciw starego emeu

tarza.

Pokól
umebl. Pląc Piastowski 13
mieszk. 6, 412584

Cj.
ładnie uńiebl, pokój dia
inteiigentnegp pana Jub
pani od 1 listopada do
wynajęcia. Sw. Trójcy 23,
I lewo. 423758

Pokój
dla inteligentnego pana
Marcinkowskiego 9, tnie
szkanie 4. (12590

Pokój
umebl, niekrępujący- Ko
śeiuszki 54, m. 7. 412591

Umeblowany
pokój. Świętojańska 1,9
m, 3. (12598

Pokój
umebh, ul. Pomorska 54
III lewo. (l2587

Dobrze
umebi- pokój do wynaję
eia. Długosza 8, I , (2276u

Pokój
umebl. z używaniem ku
ehni. Draeger, E mila War-

i mińskiego 5. 412575

Dla lekarza
2 pokoje I piętro zaraz

do wynajęcia. Dworcowa
narożnik Pomorskiej, go
spodarz, 412591

6 pokojowe
eleganckie mieszkanie,
centralne ogrzewanie,naj
lepszej dzielnicy do od
najęcia. Oferty pod ,X ,Y ,”
Dzień., Dworcowa. (12593

Służącą
potrzebna. Plan Poznań
ski 5, restauracja. 432806

Służąca 412601
z dobrem gotowaniem po
trzebna. Gdańska 51, m . 9.

Uczeń
dekarski pOtrzebny.Rydz-
sowskl, Fordon. (126l3

K
T7s?*vrm

POSZUKUJĄ

Cukiernik
dobry fachowiec, poszu
kuje praoy zaraz. M iej-
ąoowość obojętna, wyna
grodzenie skromne Ofer

ty pod ,G .” do Dziennika
Bydg. 22779

5 pokojowe
mieszkanie przy ul. Pade
rewskiego do wynajęcia.
Zgłoszęńia filja Dziennika
Dworcowa pod sAdmiui-
stratoj-” , 413607

Zamienię
mieszkanie 5 pokojowe I

ptr. śródmieśeie, na 3 po
kojowe. Oferty filja Dz.

,, Zaraz 3” . 12609

Egzystencja 422838
dla p. p. Adwokatów,
Mieszkanie 5 pokojowe

w rynku, w miasteczku
pow (po adwokacie) zaraz

do wynajęcia. Zgłosz. do
Dz. Bydg.' pod nJ, B .” .

Pokoje
Chrobrego 8, m . 8. (1257

Pokój
na i lub 2 osoby. Kościusz
ki4,m,0. 422787

Pokój
na 2 osoby. Jackowskie
go24,m.6. 122788

Pokój
umebl.Herm. Frankegol9,
m. 19, dom ogrod. 412610

Małżeństwu
wydzierżawię umebl. po
kój, kuchnię zaraz. Ste
fan, Ó rła 40. (228ll

Pokój
wynajmę. Mazowiecka 3,
tu. 6,

'

412695

Pokój
skromnie umebl. bez po
ścieli wynajmę. Gdańska
89, tn. 16. 412604

Dobrze
umeblowany pokój do

wynajęcia. Krói. Jadwi
gi 13, In. 5. 412606

Pokój
frontowy obszerny dia 1,
2 lub 3 osób. Chrobrego
nr. 15, m. 8. 12577

Pokoje
umeblowane z telefonem.
Gdańska 58, I I I , (12579

Pokój
m ały z niekrępnjącom wej
ściem dia 2 panów do wy
najęcia. Pomorska 14, (65)
Ul. 1, 2?789

Pokój: ,, .

umebl. z kuchnią oddam.
Karpacka 23. 422731

Pokoik
dja samotnej osoby do

wynajęcia. Wiadomość
Świętojańska 16, w kolon
jalce. 412572

Pokój
umebl. dla pani, najchęt
niej nauczycielki od l li
stopada do wynajęcia Ul,
Poznańska 1, I . (227O0

lakio, sąsiadka
w z ip humorze?

Auo widzi pani, dotąd
nie zdołałam wynająć
pokoju, mimo tak wiel
kiego plakatu, jaki ua

oknie wywiesiłam.
B, droga sąsiadko,

dziś to uuirzej się prak
tykuje. Należy umie
ścić drobne ogłoszenie
w Dzienn ku Bydgoskim
a wnet pani po ój bę
dzie m'ała zajęty, gdyż
drobne ogłoszenia w

Dzienniku Bydgoskim
każdy czyta.

flub2
uczenniee szkolne Jub pa
nienki. mające zatrudnie
nie, otrzymają dobrą ko
rzystną staneję z wszel-
kiem i wygodami. Zapyta
nia skierować pod nr. -M-
Ś. 35” do Dz Bydg, 423784

Pokól
kuchenkę umebl. Malbor-
ska ń. 122703

Pokój
umebl- małżeństwu z uży-
waniem kuchni. Narusze
wicza i, mieszk. 4, róg
Garbary. (22796

Umeblowany
pokój z kuchenką urzę
dnikowi,pauezycielce. Ko
nopn(a 17, 22791

KEEDl
Wilka

przybląkanego w trzech
dniach odebrać. Jagielloń
ska 32, m. 1. '

412583

Zagina*
pies wilk. oddać za wy
nagrodzeniem. Restaura
cja, Grodzka 10, (22778

Zaginał
pies wilczek z skórzaną
obrożą. Oddać za wyna
grodzeniem Garbary 7,
Galas. 22837

Ogrodnik
m łody poszukuje pannę
z cośkolwiek gotówką,
celem założenia ogrod
nictwa, religja obojętna.
Łask. zgłosz. z fotografją
którą się zwraca do Dz.

Bydg. pod ,,m% 675*.. 422835
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W poniedziałek 26. X . br. w nocy zmarła po długich i ciężkich cierpli
wie znoszonych cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św. nasza

najdroższa matka, siostra, teściowa, babcia śp.
z ŚwidatfcasęjMÓsSdScI*

Marja Litewska
w 71 roku życia, o czem donosi w smutku pogrążona

Radzina.
Bydgoszcz, Mostowa 12, Kujawska 19, Skórcz, Gdynia, Kartuzy, Dornach.

Nabożeństwo żałobne w czwartek, dnia 29 października o godzinie 9-tej w Farze.

Pogrzeb o godzinie 4-tej po południu z kaplicy nowego cmentarza.

Prosi slą o pobożne Zdrowaś Marja. 122766

Obicia meblowe
plusze, gobeliny, drele mate
racowe w najmodnie szych de
seniach w wielkim wyborze ku-
pu e się tylko w składzie spec al-
nym:

*

(26092

Eryk Dietrich
ul. Gdańska nr. 78/130.

Telefon 782.

samodzielnie dekretujący,
z 5-cio letnią conajmniej
praktyką w biurze adwo-
kackiem, potrzebny zaraz.

2277l)Adwokat

Sawicki
Marsz. Focha 20.

EBoaBzftteBaawwiraBmBe.
Ponieważ nie jest nam możliwem każdemu z osobna, *a

śliczne kwiaty i gratu acje z okazji naszych złotych godow
dziękować, składamy na tej drodze nasze szczere

Bftćóggsaplać
lonostfw o SCnbflccv*

Łęgnowo, w październiku 1931 r. (12596

DoSurowolnsa llewsjfaacf*b.^
W czwartek 29 bm. o godz. 10-tej odbędzie się

ze składnicy Sienkiewicza 3s (22785
licytacja różnego gatunku jelit.

Dom Spedycyjny ,,RAWA'* wlaśc. Władysław Szmańda

Tel. 121, 2152 BYDGOSZCZ Śniadeckich 37.

Dnia 24. X . br. o godz. 14 .t5 zasnął w Bogu, opatrzony
Sakramentami św., w szpitalu Djakonisek, po krótkich lecz

ciężkich z anielską cierpliwością znoszonych cierpieniach, mój
najdroższy mąż, troskliwy tatuś, nasz najukochańszy syn, brat,
zięć, szwagier i wujek ś. p.

Walenty Stawicki
przeżywszy lat 40, o czem donosi wszystkim krewnym i zna
jomym w ciężkim smutku pogrążona

Żona z synkiem i rodzina.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 3.30 po poł.
z kostnicy Djakonisek. Msza św. żałobna tegoż dnia o godzinie
9-ej rano w kościele farnym. (22843

Walenty Stawicki
asystent kolejowyP. K.P. i Komendant kompanii K.P.W. wMiasteczko
lat 40, zmarł na posterżnku tragiczną śmiercią dnia 24-go bm.

W Zmarłym traci Organizacja Kolejowego Przysposobienia
Wojskowego dzielnego Obywatela i Kolejarza.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Okręgowy

Kolejowego Przysposobienia Wojskowego
w Bydgoszczy.

Pogrzeb odbędzie się w Bydgoszczy, dnia 28 bm. o go
dzinie 15,30. Wyprowadzenie zwłok nastąpi z Kostnicy SS. D.ja-
konisek przy ul. Seminaryjnej na nowy cmentarz. (22807

W niedzielę, dnia 25 października 31 r. o godz. 12,10 zmarła
po długich i ciężkich cierpliwie znoszonych cierpieniach opatrzona
Śakramentami św. nasza najdroższa nigdy nie zapomniana córka,
siostra, szwagierka i ciocia śp.

Zofja Rytlewska
w 21 roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Rodzina.
Nakło, Swiecie, Gdańsk, Warszawa.

Pogrzeb odbędzie się w ezwartek 29 października o godz. 3-e.j
po południu z domu żałoby ulica Dąbrowskiego 140. (22827

No dzień Zaduszny
polecam w wfelkim wyborze:

wieńce trwale, krzyże itd.
po najniższych cenach. (22783

Helena Wetzkerowa - kwiaciarnia
Długa 41, nowy numer 7. Tel. 1013.

PRZETARO

na dostawę 4 wagonów (1 2 0 0 ctr .) ziemniaków jadalnych
Dnia 3-go listopada 193t r. o godzinie 12-tej

odbędzie się w Zarządzie Więzienia Karnego
w Fordonie', przetarg pisemny na dostawę '200 cent
narów ziemniaków jadalnych: .,Industria",,,Woblt-
manny" i ,,OdenwaIder Blaue". Z iemniaki winny być
przebrane o średnicy l 1/* cala wzwyż.

Ofertę należy złożyć w dniu przetargu najpóźniej
do godziny 10-tej. Informacje o warunkach dostawy
można otrzymać codziennie od godz. 9 -tej do 16-tej
w biurze Naczelnika Więzienia. Koszty niniejszego
ogłoszenia ponosi otrzym ujący dostawę. (12573

NACZELNiK WIĘZIENIA.

Itale
faupna okazyjne

używanych

S i(li
ciężarowych i osobowych.

Sprzedaże gwarancyjne na raty.

Upraszam o odwiedzenie
bez obowiązku kupna.

niaiMtoinoliile
Bydgoizcz, ui.Gdańska

Tel. 16-02. (22323

Klepsydry
wykonuje szybko i tanio

Drukarnia Bydgoska

Ogłoszenie. W sprawie upadłościowej nad ma
jątkiem właściciela ziemskiego Bernarda Barlika
z Łaska Małego wyznacza się celem sprawdzenia
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności term in na

dzień 19 listopada 1931 r. o godz. 10 przed poł,
w Sądzie Grodzkim w Koronowie, pokój 15. (22822
Koronowo, dnia 19 sierpnia 1931. Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy.
Dnia 30 bm. o godz. 10 sprzedam w Kruszynie

u p. Rychła najwięcej dającemu za natychm. zapłatą:
lustro z podstawka, kanapę, szafonierke.

szafę do rzeczy, ntłóckarnie szerokobifaca.
O godz. 8.30 w mojej kancelarji przy ul.Św. Trójcy 23

rower męski w dobrym stanie.
22831) Woźniak, komornik sądowy.

Przeiarg
Dnia 30 Im . o godz. 10,30 sprzedam w Pawłów-

ku u p. Muchy najwięcej dającemu za natychmia
stową zapłatą:

'

(22828
fortepian, radjo z głośnikiem, 2 kanapy, lustro
z podstawką, gramofon, zegar regulator, kro
wę, sieczkarkę, maneż, około 200 mtr. szyn
wązko-torowych, parownik, kultywator, pług
dwuskibowy, 12 kół do wozów roboczych, 5 pół-

wozi i 100.000 sztuk torfu.

Woźniak, komornik sądowy.

Przetardprzumusowig.
Dnia 30 bm. o godz. 12 sprzedam w Ślesinie u

p Błaszaka najwięcej dającemu za natychmiastową
zapłatą:

maciorę, 9 prosiaków, 5 krów,
jałowicę, tucznika 4 ctr. i 4 świ

nię a 80 funtów.
22830) Woźniak, kom. sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 30 bm. o godz. 14 sprzedam w Bogaci-

nie (stacja kolejowa Ślesin) najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą: (22829
19 Swift i 1 ctr., 5 Swift a 80 funt., 2 tuczni,
ki ó 3 ctr., 2 maciory,powóz kryty,powózkę

jednokonna i 2 krowy.
Woźniak, kom ornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 30 bm. o godz. 16 sprzedam w Zawadzie

u p. Krasulaka najwięcej dającemu za natychm.zapłatą

5 tuczników a 2 centr. i 2 maciory d3centr.

22832) Woźniak, komornik sądowy.

Eicfptfacfca.W czwartek i piątek sprzedawać się będzie w

firmie ,,Bielizna*' Plac Teatralny od g'odz. 9 -tej:
kapelusze I czapki męskie, pończochy, kołnPrzyki,
krawatki, różne części dekoracyjne, kasa rejestracyj
na, szafa żelazna, urządzenie składowe, elektroluz,

froterka elektryczna i inne.
22794) Zarządca upadtoSci.

Licytacja przymusowa.
W dniu 2 listopada 1931 r. o godzinie 11 przed

południem sprzedawać będę w Głosie Ludu w Czersku
powiat Chojnice najwięcej dającemu za natychmiasto
wą zapłatą:

maszynę drukarską.
22823) Kwiatkowski, kom. sądowy w Czersku.

\ Najniższe ceny, najdogod
niejsze warunki spłaty.

W własnym interesie należy przed zakupem w iró wki

zażądać od nas oferty. Wirówki kupuje się u nas

nadzwyczaj korzystnie, o czem się można przez
zapytanie o ceny, przekonać.

BRACIA .RAMME
Bydgoszcz, ul. Św. Trójcy 14 b.

Telefon 79. (6142

ffłmsan
to doskonały środek ochron

ny przeciw cholerze drobiu.

Żądać w aptekach lab drogerjach.
J

Przetforgprznmusowii.
W piątek, dnia 30 bm. sprzedawać będę ogodz. 15

w Przyłękach najwięcej dającemu za gotówkę;
biurko z fotelem, kanapą, warsztat stolarski.

Zbiórka reflektantów przed restauracją p. Malickiego.
22841) Wałkiewicz, komornik sądowy.

MajątnoSć Wifosław

powiat Wyrzysk
ma na sprzedaż każdą ilość

choinek
gwiazdkowych.

22842

Samochód
ciężarowy do przepro
wadzek wypożyczam każ
dego czasu. Zgłoszenia
teł. 15 i 16. (l8552

Świeże kiszki
Co wtorek i czwartek
od godz. 4 -tej począwszy
kiszki z kaszy, z bulek,

wątrobianeczki
i salcesoniki. (2083i

A. Chwialkowski
Dworcowa 34. Teł.1565.

emaljowany, wyłożony
szamotem, nadający się na

salę, mają tanio dó oddania

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140
Tel. 306. Tel. 361.

A 22883

re

w hotelach, czytelniach

kuracyjnych, księgar
niach dworcowych itp.

należy żądać

Dziennik
Bydgoski

IGED1
Znakomite

porcje śniadaniowe, k ieł
basa domowa, bigos m y
śliwski, gularz, cynader-
ki po 70 gr. poleca Pro-
bus, Stary Rynek 5. (22303

Spólniczki
lub spólnika od 5 000 zł

poszukuję. Zysk 1000 mie
sięcznie zapewniony. Of.

pod ,Przemysł” Dziennik
Bydgoski. 22780

KorzystajcieI
Obiady smaczne na czy*
stem maśle bezkonkuren
cyjnie tanio poleca Pro-
bus, Stary Rynek 5. (22804

Obelgą
rzuconą na pana Sylwe
stra Dąbrowskiego cofam.
Helena Kuś. (22683

Konia
wóz z woźnicą wypoży
cza do przewózek Plac
Poznański 6. (22790

Za długi
męża Bronisława Włodar
skiego nie odpowiadam.
Anna Włodarska. (22798

l(pożYan)!
Poszukują

pożyczki 15 tysięcy na

pierwsza hipotekę na u-

kończenie domu nowo
czesnego, z składem, do
bre położenie, wartości
40 tysięcy. Procent podług
umowy. Wiktor Garski,
Wejherowo, ul. Sienkie
wicza. 22616

Poszukują
1500-2 000 zł pożyczki
na 272—3 lat za odpowie
dnią gwarancją. Zgł. pod
. 15-20" filja Dzitn. (12533

Poszukują
2000 zł na hipotekę. Kar
packa 39. (22768

6000zł
poszukuję na hipotekę a-

pteki. Of. pcd . Apteka”
do Dzień. 22792

Ceny ogłoszeń: 25 gi. za wiersz milimetrowy na strome 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 w tekście na rirno-m; ;
na dalszych stronach t.00 zł. za m ilim . 1łam.: szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr dla DoslukmacrohnraevS 1 , VStrT,? '-j0*Ł
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50^ drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscitemDiete sV'rahńt
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają - Ogłoszenia zagraniczne 25 o/ dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzezeniemm ioIrcm n'eń%

terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja me odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Lud
Konto czekowe: 1?* K. O. 20371(j Poznsna 1 ^ o^vy*

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcjg odpowiedzialny: Sta n isł'a w Nowakowski w Bydgoszczy. -------

Za


